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W  z w ią zku  z  zapow iedz ianą  
•w izytą  w  K an a dz ie  m in is te r  Ję 
d ry c h o w s k i p rz y ją ł 8 bm . 
am basado ra  K a n a d y  w  Polsce, 
[p a n ią  P am elę  A . M c D o u g a ll.  -

W  n ie d z ie lę , 11 p a ź d z ie rn ik a  o  
godz. 19.30 w  k in ie  „ M a rs ”  za in au ­
g u ro w a n y  b ęd z ie  ta k że  I I I  P rze g lą d  
F ilm ó w  W F  „ C z o łó w k a ”.

złoży wizytą
w  Kanadzie

W A R S Z A W A  P A P . W  dn ia ch  
*11— 13 p a ź d z ie rn ik a  b r. m in i­
s te r  S p ra w  Z a g ran iczn ych  P R L  
S te fa n  Ję d ry c h o w s k i z łoży o fic  
-ja lną w iz y tę  w  K a n a d z ie  n a  za 
p roszen ie  m in is tra  S p ra w  Za ­
g ra n iczn ych  K an a dy , M itc h e ll 
S harpa.

J u tro , 10 p a źd z ie rn ik a , w  5 K oło­
b rzes k im  P u łk u  Z m e c h a n izo w a n y m  
im . O tto k a ra  Ja rosa odbędzie  się  
uroczysta  a k a d e m ia  g arn izon o w a . W  
n ie d z ie lę  o godz. 11 n a C m e n ta rzu  
C e n tra ln y m  u stóp  po-m nika B ra te r­
s tw a  B ro n i zo rg a n izo w a n y  będzie u -  
ro c zy s ty  ap e l po leg łyc h . O dd an y ch  
zostan ie ta k że  12 s a lw  a r ty le r y js k ie ­
go sa lu tu  h o n orow ego . W  godz. 10—18 
pod P o m n ik ie m  W dzięczności i Pom ­
n ik ie m  B ra te rs tw a  B ro n i zac ią g nięte  
będą w a r ty  h o n orow e. W  p on iedzia­
łe k , w  d n iu  Ś w ię ta  W o js k a  P o ls k ie ­
go, n a  p la cu  pod P o m n ik ie m  
W dzięczności o d b ędzie  się u ro czy sta  
o d p raw a w a r t  w e d łu g  n o w y c h  re gu ­
la m in ó w  W P

Rszpcczącie obrad w Zaniku
D Z IS IE J S Z Y  D Z IE Ń  rozpoczął dla naszego regionu w ydarze­

n ie  n iezw ykle w ażne —  I I I  Sejm ik M iłośników  Z iem i Szczeciń­
skie j. Jest to w ydarzenie ze wszech m iar godne podkreślenia  
d la  całego społeczeństwa Z iem i Szczecińskiej, którem u szcze­
gólnie drogi jest rozw ój te j części k ra ju  nad polską O drą i  Bał 
tykiem .

Medale „Za zasługi 
dla obronności kraju”

dla pracowników 
resortu żeglugi

Z  O K A Z J I zb liża jącego  się 
D n ia  W o jska  P olsk iego  w  a u li 
W yższe j S zko ły  M o rs k ie j w  
S zczecin ie  odb y ła  s ię  w c z o ra j 
u ro czys ta  d e k o ra c ja  p ra c o w n i­
k ó w  re so rtu  żeg lug i s re b rn y m i 
i  b rą z o w y m i m e d a la m i „Z a  za­
s łu g i d la  o bronności k ra ju ” , 
p rz y z n a n y m i p rzez m in is tra  
O b ro n y  N a ro do w e j. Z  rą k  m i­
n is tra  Ż e g lug i m g r inż. Jerzego 
S zopy s re b rne  i  b rązow e  m eda­
le  o trz y m a ło  17 o fic e ró w  i  p ra ­
c o w n ik ó w  c y w iln y c h . W  im ie ­
n iu  odznaczonych podz iękow a­
n ie  z ło ży ł re k to r  W yższe j S zko­
ły  M o rs k ie j w  Szczecin ie  doc. 
b ab . Z d z is ła w  Ł a s k i. (taw o)

M inister
S. lęrirychcwskl

O G O DZ. 9 sale Z a m ku  K s ią ­
żą t P om orsk ich  w y p e łn iło  po­
nad 500 de lega tów  szczecińskich 
re g io n a ln ych  to w a rz y s tw  społecz 
n o -k u ltu ra ln y c h , k tó ry c h  fede­
ra c ją  je s t S zczecińskie  T o w a rzy  
s tw o  K u ltu ry .  N a  o b ra d y  I I I  
S e jm ik u  p rz y b y li:  se kre ta rz

7 B M . w ie czo re m  za koń ­
czy ł się k ry z y s  rz ą d o w y  w  
B o l iw ii .  P rezyden tem  k ra ­
ju  zosta ł gen. Juan  Torrez, 
p rzyw ó d ca  le w ic o w y c h  ele 
m e n tó w  w  a rm ii.  N a w ieść  
o o b ję c iu  przez n iego s ta ­
n o w is k a  p rezyden ta  do sto  
l ic y  L a  Paz zaczęły p rz y b y  
w ać w ie rn e  m u  odd z ia ły . 
N a  z d ję c iu : w o js k o  w k ra ­
cza do L a  Paz.

C A F -A P rte le jo to

K C  P Z P R  —  Stefan Olszowski, 
gospodarze Z iem i Szczecińskiej
z  I  se kre ta rzem  K W  PZPR  —  
Antonim  W alaszkiem  i  p rzew ód 
n lezącym  P W R N  —  M arianem
Łem pick im , m in is te r  Żeg lug i 
J. Szopa, se kre ta rz  CR ZZ —  
A . Adam ski, p rze ds ta w ic ie l W y 
d z ia łu  K u l tu r y  K C  P ZPR  —  
Z. Jagielski, p rze ds ta w ic ie le  M i 
n is te rs tw a  K u l tu r y  , i  S z tu ­
k i.  Z a in a u g u ro w a li o n i S e jm ik  
zw ie d zen ie m  o ko licznośc iow ych  
w ys ta w .

O tw a rc ia  d w u d n io w y c h  obrad  
I I I  S e jm ik u  M iło ś n ik ó w  Z ie m i 
S zczecińsk ie j d oko na ł p rzew od­
n iczący  P re z y d iu m  W R N , p re ­
zes Szczecińskiego To w a rzys tw a  
K u l tu r y  —  M a ria n  Ł em p ick i, 
k tó r y  serdeczn ie  p o w ita ł gości

i  u cz e s tn ik ó w  n a jw iększe g o  w  
25-lec iu  P R L  sp o tka n ia  d z ia ła ­
czy k u ltu ra ln y c h  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego.

P O  W Y B R A N IU  prezydiiiuim o b rad*  
k tó re g o  p rze w o d n ic zą c y m  w  p ie rw ­

szym  dnLu zo sta ł re k to r  W S N  doc. 
d r  hab . H . Ł osiński i  p rze p ro w a d za  

n iu  s p ra w  p ro c e d u ra ln y c h , re fe ­
ra t  sp ra w o zd aw czo  -  p ro g ra m o w y  
R a d y  S T K  w y g ło s ił prezes  
S zczecińskiego T o w a rz y s tw a  K u l­
tu r y  M . Ł e m p ic k i. W  referacLa

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Bundestag odrzucił
wniosek opozycji

B O N N  P A P . B u n de stag  zachodnio- 
n ie m ie c k i o d rzu c ił w  c zw a rte k  w n io  
se k  C D U /C S U  w  s p ra w ie  w y raże n ia  
d e z a p ro b a ty  m in is tro w i F in an s ó w  A . 
M o ą lle ro w i za  o stre  słow a k r y ty k i  
pod adresem  o p o z y c ji ch a d ec kie j. 
P rz e c iw k o  w n io s k o w i w y p o w ied z ia ło  
się 260 d ep u to w a n y c h , a  w n io s ek  
p o p a rło  251,

S y tu a c ja  w  B o liw ii

J e s z c z e  j e d n a  
próba prawicy

M E K S Y K  P A P . Po b un c ie  
g a rn izo n u  w  O ru ru , p ra w ic a  bo 
l iw i js k a  p o d ję ła  jeszcze jedną  
desperacką p róbę  oba len ia  po­
p ieranego przez m asy p ra c u ją ­
ce p re zyde n ta  tego k ra ju  gen. 
Juana  Jose T o rreza . W  c zw a r­
te k  jeden  z g a rn izo n ów  s ta c jo ­
n u ją cych  w  L a  Paz, dow odzo­
n y  p rzez p ra w ico w eg o  p u łk o w ­
n ik a  M ig u e la  A yoroę , o po w ie ­
d z ia ł się p rz e c iw k o  now em u pre  
z yd en tow i.

B y ły  p ra w ic o w y  szef a rm ii

gen. R oge lio  M ira n d a , k tó reg o  
b u n t d o p ro w a d z ił do oba len ia  
p rezyden ta  O vando, a  następ­
n ie  zosta ł s tłu m io n y , zb ieg ł do 
am basady p a ra g w a js k ie j i  po­
p ro s ił ta m  o azy l.

Uroczystości 
z okazji Dnia 

W ojska Polskiego
Z B L I2 A  się k o le jn a , 27 ro czn ica  

b itw y  pod L e n in o , obchodzona co­
ro czn ie  ja k o  D z ie ń  W o js k a  P o lskie­
go. W  ty m  ro k u  p rz y p a d a  25 rocz­
n ic a  P o m o rs k ieg o  O k ręg u  W ojsko ­
w ego. P O W  sw ą d z ia ła lno ś c ią  w o j-  
sk o w o -o rg a n iza c y jn ą  i  sp o łeczno -po ­
lity c z n ą  w n ió s ł zn a c zn y  w k ła d  w

(w it )
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Z okazji Dnia Wojska Polskiego

A k a d @ » a  
junaków-żołnierzy

W C Z O R A J w ie c zo re m  sa lę  T e a tru  
P o ls k ieg o  w y p e łn iła  m ło d z ie ż  w  ju ­
n a c k ic h  x żo łn ie rs k ic h  m u n d u ra c h  — 
ucze stn ic y  s ta c jo n a rn y c h  O c h otn i­
c zy ch  H u fc ó w  P ra c y  w o j. szczeciń­
sk ie g o . Z  o k a z ji  zb liża ją ce go  się 
D n ia  W o js k a  P o ls k ieg o  p rz y b y li  om  
n a  u ro czy stą  a k a d e m ię . O tw o rz y ł ją  
p rzew o dn iczą cy  Z W  Z M W  J a n  D la -  
w ic h o w s k i, w ita ją c  obecnych  n a uro  
czystośc i: c z ło n k a  -E g zek u ty w y  K W  
P Z P R , p rzew odn iczącego  W K Z Z  w  
S zczec in ie  M ie c zy s ła w a  G órskiego , 
k ie ro w n ik a  W y d z . O rg a n iza c y jn e g o  
K W  P Z P R . p rzew o dn iczą ce go  W K  
O H P  w  S zczec in ie  H e n ry k a  Stępę, 
p rzew o dn iczą ce go  Z W  Z M S  E d m u n - ' 
d a  A d am s k ie g o . W  a k a d e m ii w z ię li 
ró w n ie ż  u d z ia ł p rzed s ta w ic ie l G łó w ­
n eg o  Z a rzą d u  P o lity czn e g o  W ojsk a  
P o ls k ie g o  p ik  m g r H e n ry k  F r y d r y -  
cza k  o ra z  d y re k to rz y  z je d no c zeń  i 
p rzed s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h , za tru d  
n ia ją c y c h  ju n a k ó w .

R E F E R A T  w y g ło s ił ko m e n d a n t P o ­
m o rs k ie g o  Z g ru p o w a n ia  O H P  m jr  
m g r  K a z im ie rz  B ia łas . O m ó w ił on  
p o d staw o w e zad a n ia  O H P , ro lę  ja k ą  
s p e łn ia ją  w  k s z ta łto w a n iu  osobowo­
ści m ło d e go  cz ło w ie k a . O c en ił też  
w s p ó łza w o d n ic tw o  m ię d zy  poszczegól 
m ym i h u fc a m i.

Z  k o le i z a b ra ł głos p rzew o dn iczą ­
c y  W K Z Z  M ie c zy s ła w  G ó rs k i. S tw ie r  
d z ił  on  m . in ., że n a w ie lk ie  osiąg­
n ię c ia , ja k im i m o że  poszczycić się 
n as ze w o je w ó d z tw o , z ło ż y ły  ssę w  
d u ż y m  s to p n iu  o fia rn o ś ć  i  p ra c o w i­
tość m ło d z ie ży  ju n a c k ie j. P rze d s ta ­
w i ł  w  s k ró c ie  zad a n ia  nadchodzące j 
p ię c io la tk i, k tó ry c h  re a liz a c ja  p rz y ­
p a d n ie  ta k ż e  m ło d jh n  lu d z io m .

M . G ó rs k i w  im ie n iu  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R  i  W K Z Z  p rz e k a z a ł k a d rze  
i  ju n a k o m  szczec ińskich  O H P  se r­
deczne p o d z ię k o w a n ia  i  życ zen ia  po­
m yślności w  p ra c y  o ra z  ż y c iu  oso­
b is ty m .

N A S T Ę P N IE  ogłoszono w y n ik i  
w s p ó łza w o d n ic tw a  s ta c jo n a rn y c h  h u f  
ców p ra c y  P om o rs k ieg o  Z g ru p o w a ­
n ia  w  ro k u  19G9—70. P u c h a r p rze ­
ch o d n i za  za ję c ie  p ie rw sze go  m ie j­
sca o trz y m a ł 53 O H P  w  S ze zec in ie - 
D ą b iu . D ru g ie  m ie js c e  z a ję ły :  93 
O H P  w  G d y n i i 75 O H P  w  B ydgo­
szczy, a  trzec ie  — 80 O H P  w  K o ło ­
b rzeg u .

N a  za k o ń cze n ie  a k a d e m ii goście 
i  m ło d z ie ż  o b e jrze li s p e k ta k l „ W k ró t  
ce  n a d e jd ą  b ra c ia ” .

(Jas)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  S
m /s „ R u s a łk a "  z  N o rw e g ii z 

d ro b n icą
m .s „ N a r w ik ”  ze  Ś w in o u jś c ia  

z fo s fo ry ta m i
s/s „ W ie c z o re k ”  z  D a n ii  pod  

b a las tem
s/s „T c ze w ”  z  D a n ii  pod b a­

lastem
s/s „Jedność R o b otn ic za” z  

D a n ii pod balas tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ L u b lin ”  do A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j z d ro b n ic ą  

m /s  „ G o p la n a ”  d o  F ra n c ji,  
I r la n d i i  z d ro b n ic ą  

m /s  „C ie c h o c in e k ”  d o  A n g lii  
zach . z d ro b n icą  
s/s „ z ie lo n a  G ó ra ”  do  D a n ii  

z  w ęg lem
m /s  . .M a lb o rk ” do  H o la n d ii 

z  w ę g lem .

Czy znasz filmy

„ C l i  d e b l e  
Warszawo”

W Y K O R Z Y S T U J Ą C  za c h o w a ­
ne  zd ję c ia  a rc h iw a ln e , bogate  
m a te r ia ły  ik o n o g ra fic z n e  o ra z  
re la c je  u c ze s tn ik ó w  w a lk  o  
W ars zaw ą w  1945 ro k u , re a li­
z a to r  f i lm u  u k a z u je  c ię żk ą  d ro  
gą żo łn ie rza  p o ls k ie g o  do sto­
lic y  k r a ju . U k a za n e  w  f i lm ie  
p la n y  o p e ra c y jn e  w y z w o le n ia  
W a rs za w y  św iad c zą  o  s iln y m  
op o rze  w o js k  fas zys to w s k ich  
oratz o s k o m p lik o w a n e j s y tu a ­
c j i, k tó ra  sią w y tw o r z y ła  po  
u>y P u c  hu  p o w s ta n ia  w a rs z a w ­
skiego. P ró b y  p rzy jś c ia  z  po­
m o cą  p o w s ta ń c ze j W a rs za w ie
0  k tó ry c h  w s p o m in a ją  uczest­
n ic y  w a lk , p o c ią g n ę ły  za so­
bą o g ro m n e  s tra ty  w  lu d z ia c h
1 n ie  d a w a ły  o c ze k iw a n y c h  re  
z u lta ió w . F ilm  w y ja ś n ia  ró w ­
n ie ż  p rz y c z y n y  z a trz y m a n ia  
sią  f ro n tu  w  1944 r . na l in i i  
W is ły .

R e a liz a c ja  M . D u s zy ń s k i, 
z d ję c ia  L . S u c h oc k i i a rc h i­
w u m  W F  ,,C z o łó w k a ” , d źw ię ­
k o w y , c z a rn o -b ia ły , 1 a k t , 10 
m in u t. F ilm  do w y p o ży c ze n ia  
w  C e n tra li F ilm ó w  O św ia to ­
w y c h  „ F ilm o s ”  S zczec in , p l. 
B ato reg o  3.

Sejmik Miłośników 
Ziemi Szczecińskiej
(D okończen ie  ze s tr. 1) Is to tn y m  m o m e n te m  d z is ie js ze j, 

przedipoludlniow ej części o b ra d  S e j­
m ik u  b y ło  og łoszen ie  w y n ik ó w  v ' 
kieg-o k o n k u rs u : „D zie iie  szczec 
s k ie ii ro d z in  w  X X  w ie k u ” . N a  k o n -  

p a m ię tn i-  
"spom nień. b ę­

dących  n ie z w y k le  c e n n y m  d o ku m e n  
tern k s z ta łto w a n ia  s ię  n o w eg o  społe

S S S łT & S T S ili ąg w a j s
P Z P R  — A . W ala sze k , w ita ją c

d o k o n a n o  d o g łęb n e j a n a liz y  d o ro b ­
k u  k u ltu ra ia e g o  Z ie m i S z c ze c in -':  < 
w  o k re s ie  o sta tn ic h  25 la t . u w zg lę d ­
n ia ją c  szczególn ie  
ru ch u  spoleeiano-reg: 
jew ódziiiw le szc zec ińskim  skoord . 
w  anego  p rzed  sześciu la ty  p rzez

25 la t .  u w z g lę d -  1 . Y ,a „
tw ó r c z y  w k ła d  J ™  w p ly  n e to  236 p ra c  
to n a ln e g o  w  w o  J a n t ó h .  r M a U  ‘  w sP M  
c ł ™ ....... . . . dacyc-h n ie a w y ilC *  c e n n y m

Pols-ce L u d o w e j. L is tę  n a g ro d zo ­
nych w  k o n k u rs ie  szczec ińskich  ro 
d żin  w  X X  w ie k u  p o d a je m y  od­
d z ie ln ie .

W  c h w ili,  g dy  odd a jem y n u ­
m e r do d ru k u  o dbyw a  się w rę ­
czanie m e d a li p a m ią tk o w y c h  za 
s łużonym  d la  ro z w o ju  ru ch u  
spo łe czn o -ku ltu ra ln eg o  na  Z ie ­
m i Szczecińsk ie j w  okres ie  
X X V -le c ia .

Dziś po p o łu d n iu  i  ju t ro  -  da l

im ie n iu  K W  P Z P R , W K  Z S L  i  W K
S D  szczec ińskich  d z ia ła c z y  ru ch u  
s p o łe c zn o -k u ltu ra ln e g o .

A . W a la s ze k  w- k ró tk ic h  s łow ach  
p o d su m o w a ł d o ro b e k  k u l tu r a ln y  Z ie  
m i S zc zec iń sk ie j i  w s k a z a ł n a n ie ­
k tó re , n a jw a ż n ie js z e  d la  ru c h u  k u l­
tu ra ln e g o  z a d a n ia , s k o n k re ty z o w a n e  
w  teza ch  n a  I I I  S e jm ik . A . W a la ­
sze k  p o w ie d z ia ł m . in . :  „ P ro g ra m , 
ja k i  n a k re ś lil iś c ie  w  sw o ich  tezach  
i  k tó ry  b ęd z ie  p rze d m io te m  d y s k u ­
s j i  n.a d z is ie js zy m  S e jm ik u  -  je s t  , ____ _ .  _____ __
p ro g ra m e m  ty le ż  a m b itn y m  co t ru d  . ,  ,  TTT S o jm ik u  M i
n.vm w  re a liz a c ji. M y s i p rz e w o d n ia  s z y  c ią & O D ra a  U l  & -3  m i  k u  _ i 
tego p ro g ra m u , je g o  p o d staw o w a ło ś n ik ó w  Z i e m i  S z c z e c iń s k ie j ,  
tro s k a  — sp ro w a d za  się w ła ś n ie  do ' 
en e rg ic zne g o  p o p c h n ię c ia  n a p rzó d  
naszego ż y c ia  społecznego  i  k u ltu ­
ra ln eg o . P ra g n ie m y  u czy n ić  z n a ­
szej Z ie m i re g io n  re p re ze n tu ją c y  
n a jw y ż s z e  w a rto ś c i m a te r ia ln e  i  d.u 
c h o w e ” .

Po w y s tą p ie n iu  A . W a laszka  
oko licznośc iow e  p rze m ów ien ia , 
p odkreś la jące  rangę  ręg ionu  
szczecińskiego w  k u ltu ra ln y m  
do rob ku  k ra ju  w y g ło s il i:  m in i­
s te r Ż e g lug i J. Szopa i sekre ­
ta rz  C R Z Z  W . A da m sk i.

ZE SPORf U

W  O S T R O W C U  o d b y ł się aw ansem  
m e cz p iłk a rs k i o P u c h a r P o ls k i, w  
k tó ry m  K S Z O  O s tro w iec  p rze g ra ł z 
H u tn ik ie m  N o w a  H u ta  0:2.

N IE  W IE D Z IE  S IĘ  p iłk a rs k im  d ru ­
żyn o m  M o s k w y  w  ro z g ry w k a c h  l i ­
g o w ych . W  m e czu  ro ze g ra n y m  w  
M o s k w ie  T o rp e d o  p rze g ra ło  ze S p a r  
la k ie m  (O rd żo n ik id ze ) 1 :2.

R E P R E Z E N T A C J A  N R F  W  h o k e ju  
n a lo d z ie  p rze g ra ła  w  T a m p e re  m ię ­
d zy n a ro d o w e  s p o tk a n ie  z F in la n d ią . 
Z a k o ń c zy ło  się ono zw y c ię s tw e m  F i­
n ó w  9:5.

Wydany z inicjatywy STK

Wspaniały album dźwiękowy 
E M ry  P o lite c h n ik i

N A  K R A J O W Y M  R Y N K U  P Ł Y T O W Y M  p o ja w ił się now y, 
n ie z w y k le  in te re s u ją c y  lo n g p la y  —  zn ako m ita  w iz y tó w k a  
św ie tnego  Chóru Akadem ickiego Politechniki Szczecińskiej. 
Album  w y d a n y  zosta ł przez P o lsk ie  N a g ran ia  z  in ic ja tyw y  
Szczecińskiego T o w a rz y s tw a  K u ltu ry . N a p ie rw sze j s tro n ie  
płyty  m a m y  swego ro d za ju  m a łą  an to log ię  d aw n e j m u z y k i 
p o ls k ie j, a w ię c  A n o n im a  „Breve regnum ” (pocz. X V  w .) M i­
k o ła ja  z K ra k o w a  „Aleć nade m ną Wenus”, M ik o ła ja  G o­
m ó łk i Psuhn 81 „Radujcie się”, W a c ła w a  z  S zam otu ł „Już się 
zm ierzcha”, M ik o ła ja  z C hrza no w a  „Protexisti m e Deus”, 
B a r tło m ie ja  P ęk ie la  G loria  z „M is s a  Pulcherim a”, A n o n im a
—  „Pieśń rokoszan  zebrzydowskich”. D ru g a  s tro na  a lbu m u  
p rzynos i, d la  o dm ian y , ko m p ozyc je  w spółczesne z n ie z w y k łe  
in te resu ją cą  „M uzyką F a -re -m i-d o -s i” A n d rz e ja  K oszew sk ie ­
go, zn ako m itą  „S fa b a t M a te r” K rz y s z to fa  P endereckiego, 
„Catulli C arm in a” C a rla  O r f fa  i „Vospoiíe Gospcdi” M a rk o  
T a jce v ica , n aw iązu ją cą  do m u z y k i re lig ijn e j K o śc io ła  w schod ­
niego. D y ry g u je  Jan Szyrocki, a szczeciński c h ó r pod jego 
b a tu tą  p re ze n tu je  się na s w y m  p ie rw s z y m  lo n g p la y u  na ­
p ra w dę  im po nu ją co . R a dz im y  s p ra w d z ić  i, jednocześn ie  p o ­
spieszyć z za kup am i, gdyż  n a k ła d  a lb u m u  w y n o s i ty lk o  2,5 
tys iąca  egzem pla rzy. (m)

C H O R  A K A D E M IC K I P O L IT E C H N IK I  S Z C Z E C IŃ S K IE J . „ M u z a ”
— P o ls kie  N a g ra n ia  (Z L  530, re ży s e r n a g ra n ia  J . U rb a ń s k i, pro­
je k t  o kład ik i A . T o m c z a k .

Lisia nagrodzonych 
w konkursie 

„Dzieje szczecińskich 
rodzin w XX wielu”
I  nagroda: W ładysław  Naro- 

żyński —  Myślibórz, Anastazja  
Gołębiowska, wieś Budno, pow. 
Goleniów.

I I  nagroda: Czesław Laskow ­
ski —  Stargard, Zofia  Zielińska
—  Szczecin, u l. Rew. Paźdz.
21 8̂.

I I I  nagroda: Józef Olszański
— Szczecin, al. M . Buczka 31/1, 
Adam  Baranowski —  Myślibórz

Ponadto przyznano w yróżnie­
nia: St. Bukowskiem u — Szcze­
cin, ul. J. S tyki 22^1, W ojcie­
chowi Stanisławskiem u —  No­
wa H uta, Osiedle na Wzgórzach, 
Janowi K lichow i, Szczecin, ul. 
Wróblewskiego 10/3, Beacie 
Drzew ieckiej, Szczecin, ul. O - 
drowąża 17/13, A ndrze jow i K o- 
stańskiemu, wieś Stoki, pow. 
Chojna.

Nagrody ufundow ali: Szcze­
cińskie Tow arzystw o K ultury , 
W ojewódzka Kom isja  Z w iąz ­
ków Zawodowych, Zw . Zaw . M a  
rynarzy i Portowców oraz W o­
jew ódzki Dom K u itu ry  w  Szcze 
cinie.

u  J .  B o s y l y n a
W C ZO R A J lic z n i goście „K u ­

r ie ra  S zczecińskiego”  u czes tn i­
czący w  uroczystośc iach  ju b i le ­
uszow ych: d z ien n ika rze  z  . b ra t­
n ich k ra jó w  soc ja lis tyczych  i 
re d ak to rzy  p rasy  k ra jo w e j, dzia  
łącze o rg a n iz a c ji k u ltu ra ln y c h  i 
społecznych u trz y m u ją c y c h  śc i­
słą w ię ź  z naszą gazetą —  p rzy  
jęc i zo s ta li p rzez p rzew odn iczą  
go K o m ite tu  O bchodów  X X V  
lec ia  „K u r ie ra ” , k ie ro w n ik a  W y 
dzia łu  P ropagandy K W  P ZP R  
— Jana Bogutyna .

W  p rz y ja c ie ls k im  sp o tka n iu  
om ów iono  p rzeb ieg  uroczystości 
ju b ileu szo w ych , p o d kre ś la jąc  
żywe za in te re sow an ie  w ła d z  i  
społeczeństwa Szczecina ty m  
w a żnym  w y d a rz e n ie m  w  życ iu  
m iasta .

GralssliiEie ♦ listy 
życzenia ♦ telegsamy

Serdeczne gratu lacje  i  najlepsze życzenia dalszych twórczych' 
osiągnięć w  pięknej i pożytecznej pracy publicystycznej, w ie le  
satysfakcji zawodowych oraz w szelkiej pomyślności w  życiu  
osobistym.

G łów ny Inżyn ie r, I  zastępca D yrektora  
Stoczni Szczecińskiej im . A . W arskiego  

D r  inż. Jerzy P IS K O R Z -N A Ł Ę C K I

Z  okazji X X V -le c ia  istnienia Waszej poczytnej gazety —a 
pierwszego dziennika w  historii polskiego Szczecina, przesyłam  
—  w  im ieniu  w łasnym , k ierow nictw a Polskiej Żeglugi M orskiej 
oraz załóg statkowych i lądowych —  ja k  najserdeczniejsze po­
zdrow ienia i życzenia w szelkiej pomyślności d la Towarzysza  
Redaktora Naczelnego osobiście, ja k  rów nież całego zespołu 
redakcyjnego.

Naczelny D yrektor 
Tadeusz Ż Y Ł K O W S K I

Z okazji pięknego Jubileuszu zaprzyj ażniomed redakcji „Kurier* 
SaoaeeińMkiiego”  serdeczne gratulacje -  przesyła

Z a m ia s t z w y k ły c h  g ra tu la c ji s k ła d a m y  W a m  ży c ze n ia  a b y  z  o k a z ji 
25-tee ia  W a.szego isbmien.ia „ K u r ie r  S zc zec iń sk i”  liczy« 25 stronie#  
250 000 nakżaidiu! P o ś w ię c ił m u z y c e  co d z ie n n ie  co  n a jm n ie j 2,5 ko ­
lu m n y .

Z es p ó l i  d y re k c ja  F IL H A R M O N II  S Z C Z E C IŃ S K IE J

Z  okazu! sreb rn eg o  Ju b ile u s zu  W aszego  poczy tn e g o  p ism a s k ła d a m  
n a rę ce  ob. R e d a k to ra  w  im ie n iu  w ła s n y m  i ca łego  k o le k ty w u  fu n k ­
c jo n a ł' lusizy K o m e n d y  M ia s ta  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j w  S zc zec in ie  n a j­
lepsze ży c ze n ia  dila k ie ro w n ic tw a  re d a k c ji  i  w s zy s tk ic h  p ra c o w n ik ó w .

K o m e n d a n t M ie js k ie j M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j w  S zc zec in ie  
p p łk  J . G R A C Z Y K

P ię k n ą  la u rk ę , w y m a lo w a n ą  n a wbhowcj s k ó rze  o trz y m a liś m y  od  
p ra c o w n ik ó w  „ E L D O M U ” . N ap isała  n a m :  G ra tu la c je  i  ży c ze n ia  d a l­
sze j o w o cn e j p ra c y  tw ó rc z e j. ,

K Larow n  loiiwu i  c a łe m u  zes p o ło w i b ra ,tn le j, n a d m o rs k ie j po po łud­
n i ó w k  i n a js e rd e c zn ie js ze  g ra tu la c je  z  o k a z ji  25 -łec la  zas łu żo n e j d z ia ­
ła ln o śc i d la  y .iem i S zczec ińsk ie j o raz  życzen ia  n as tę p n yc h , ró w n ie  
p ię k n y c h  i  za s łu żo n yc h  Ju b ile u s zó w  s k ła d a  w  im ie n iu  zespo łu  „ E x -  
pressu P o zn a ńs k ieg o ” .

N ie c h  W a m  ja k  po  m a ś le  le c i 
N as tę p n e  X X 'V - le e ie  
T e n  od W a rs a  i  S a w y

K rz y s z to f R .E M E K  z  W arsizaiw jł

D o  życzeń ty c h  d o łą c zy li się p o zo sta li d z ie n n ik a rz e  A P I  z  b y ły m  
sze fem  „ K u r ie r a ” -  re d . B o le s ła w e m  R a jk o w s k im  n a  czele .

P o zw ó lc ie  z  o k a z ji W aszego  J u b ileu s zu  w  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  
m ia s ta  S zo ln o k , j a k  ró w n ie ż  w  im ie n iu  naszej re d a k c ji  „S zo ln o k  
m e g y e i N e p la p ”  p rze k a za ć  n a jse rd ec zn ie js ze  p o zd ro w ie n ia .

W  d n iu  ć w ie rć w ie c za  W asze go  d z ie n n ik a  d o b ry c h , n a  ra z ie , 75 la t
ro z w o ju . _____ .  „

„ P a n o ra m a  P ó łn o c y ” , O d d z ia ł w  S zc zec in ie  
A n a to l W B C Z E R

D R O D Z Y  J U B IL A C I, M I L I  S Ą S IE D Z J ! . ,  ,  ,
P rz y jm ijc ie  w  W aszą d w u d zie s tą  p ią tą  roczn icę n ie s tru d zon e j d z ia ła l­

no śc i w y ra z y  u z n a n ia , g ra tu la c je  i  n a jle p s ze  ży c ze n ia  o d  K o le g iu m  
re d a k c y jn e g o  i  ca łego  zes p o łu  „ T y g o d n ik a  M o rs k ie g o ” .

G ra tu la c je  z  o k a z ji  25- le c ia  „ K u r ie r a ”  ora® n a jse rd e c zn ie js ze  życzeń  
n i a d la  ca łeg  o zespo łu  red a k c y j nego n a  n as tę p n e  ć w ie rć w ie c z e  p rze ­
s y ła  z  P ra g i s ta ry  szc zec in ia k . __ s

*  R .  K J L N A R I

P ro s im y  p rz y ją ć  n a js e rd e c zn ie js ze  ży c ze n ia  p o m yś ln o śc i w  d a ls ze j 
p ra c y  d la  d o b ra  L u d o w e j O jc z y z n y .

K ie r o w n ik  O d d z ia łu  T y g o d n ik a  „ Z a  i  P rz e c iw ”
L e o n  K R Ó L A K

W ita ją c  W aszą p o c zy tn ą  gaze tę  w  rodzim ie s re b rn y c h  J u b ila tó w  
p rz e s y ła m y  W am  serdeczne p o zd ro w ie n ia  i  życ zen ia  d a lsze go  ro®-; 
w o ju , d a lszy ch  su k ce só w  z a w o d o w o -p o li tyc zn y c h  o ra z  w zro s tu  n a ­
k ła d u  d la  d o b ra  s p o łe cze ń stw a  Z ie m i S zc zec iń sk ie j ,

Z  o k a z ji  X X V - ie c ia  „ K u r ie r a  S zc zec ińsk iego” zesipół „Satam dairu  
M ło d y c h ”  życ zy  ko leg o m  J u b ila to m  w s ze lk ie j po m yś ln o śc i i  su k ce só w .

Ż y c z y m y  W a m  z  c a łe g o  se rc a  dalsze j o w o cn e j p ra c y  w  s łu żb ie  
sp o łe cze ń tw a  naszego  reg io nu * n o w y c h  su k cesów  d z ie n n ik a rs k ic h  
i  szczęścia osobistego. K o le g iu m  red a k c y jn e  „7 G Ł O S U  T Y G O D N IA *«

W  im ie n iu  zespołu re d a k c y jn e g o  „G ło s u  W ie lk o p o ls k ie g o ”  1 w ła s ­
n y m  życ zę  W am  d a lszy ch  osiągnięć w  p ra c y  z a w o d o w e j i  sp o łeczne j 
o ra z  w  ży c iu  osob is tym .

R e d a k to r  n a c ze ln y  
L E S Ł A W  T O K A R S K I

D ro g ie m u  J u b ila to w i — g aze cie , k tó ra  p rze z  25 la t  w ie rn ie  to w a -’ 
rz y s z y la  naszej p ra c y  i  n a u c e  p rz e s y ła m y  n a ćw ie rć w ie c ze  m oc n a j­
s e rd ec zn ie jszy ch  życzeń  d a lszy ch  d łu g ic h  la t  w  s łu żb ie  społeczeństw a.'

P rze w o d n ic zą c y  Z O  Z w . Z a w . P ra c . K u ltu r y  i  S z tu k i 
W ła d y s ła w  W Ł A D Y K A  k

Z a rzą d  i  k ie ro w n ic tw o  K lu b u  Z w ią z k ó w  i S tow a rzys zeń  T w ó r-]  
czy ch  „13 M u z ” p rzes y ła  n a jse rd e c zn ie js ze  ży c ze n ia  z o k a z ji X X V - le -  
c ia  W asze j g a ze ty , życ ząc d a lszy ch  sukcesów  w  d z ie n n ik a rs k ie j p ra ­
c y  i  sp o łe czn e j d z ia ła ln o ś c i d la  d o b ra  S zczec ina i  jego  m ieszkańców «'

Z  o k a z ji  s reb rn eg o  J u b ileu s zu  W asze j p o p u la rn e j g a ze ty  w r a z  z po-' 
d z ię k o w a n ie m  za  d o ty ch c zas o w y tru d  w  ż y c z liw y m  i  g łę bo k im  p o d e j­
m o w a n iu  is to tn yc h  p ro b le m ó w  m ło d z ie ży  s tu d iu ją c e j, ze co „ K u r ie r ”, 
z a s k a rb ił sobie a u te n ty c z n ą  s y m p a tię  stu d en tó w . P rz e s y ła m y  serdecz­
n a ż y c ze n ia  s a ty s fa k c ji z d o ko n an e g o  d z ie ła , d a lszy ch  sukcesów  w  
s łu żb ie  d la  społeczeństw a , w ię ks zeg o  n a k ła d u  o ra z  pow o d zen ia  i szczę­
ścia w  ży c iu  o so b is ty m . „

P rze w o d n ic ząc y  R O  Z S P  
Szczepan K O P Y C IŃ S K I

Ż y c z ę  w s ze lk ie j p o m yś ln o śc i i  a b y  co z łe  n ig d y  n ie  z a w ita ło  d o  r* - ' 
d a k c jL

Z b ig n ie w  H A R B U Z  — Ł o b e z

D ro g i J u b ila c ie !  Z  o k a z ji  T w o ic h  s re b rn y c h  g odów  życ zę  C i dalszego  
o w o cn e g o  ro z w o ju . , ,

W a n d a  R O M A N E S  -  S zc zec in
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Z b ro d n ia rz  
z  O św ięc im ia
dr Lucas

uniewinniony
B O N N  P A P . Sąd p rzys ię g łyc h  w e  

F ra n k fu rc ie  n ad  M en em  w y d a ł w  
c z w a rte k  w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  w  pro  
cesie  p rze c iw k o  b. h itle ro w s k ie m u  
le k a rz o w i w  O ś w ię c im iu  F ra n zo w i 
L u c a s o w i, o sk arżo n e m u  o w spół­
u d z ia ł w  za m o rd o w a n iu  4 tys . w ię ź ­
n ió w  żyd o w s k ic h . P rze w ó d  sądow y  
u d o w o d n ił, że w io s n ą  1944 r .  Lucas  
c z te ro k ro tn ie  d o k o n y w a ł n a ra m p ie  
k o le jo w e j w  O ś w ię c im iu —B rzezinc e  
s e le k c ji w ię źn ió w , p o sy ła jąc  część z 
n ic h  na śm ierć  do k o m ó r gazo w y ch .

Sąd u m o ty w o w a ł w y ro k  o k o lic z ­
n o śc ią . że Lucas d z ia ła ł pod p rzy m u  
sem  i w  o b aw ie  o w ła s n e  życ ie  n ie  
s ta w ia ł oporu  zb ro d n ic zy m  ro z k a ­
z o m , w y d a w a n y m  p rzez  je g o  przeło ­
żo n yc h . Lucas b y ł je d n y m  z o s k a r­
żo nych  w  w ie lk im  procesie o p ra w ­
có w  z obozu o św ięc im skiego , k tó ry  
to c z y ł się w e F ra n k fu rc ie  n ad  M e ­
n e m  w  ro k u  1965 i zo sta ł w ów czas  
s k a z a n y  n a 39 m ie s ięc y  w ię z ie n ia . 
O d  teg o  w y ro k u  o d w o ła ł się do t r y ­
b u n a łu  fed era ln e g o  w  K a rls ru h e , 
k tó r y  skas o w a ł w y ro k  i  p rze k a za ł 
s p ra w ę  do ro zp a trze n ia  p rzez  sąd i 
w e  F ra n k fu rc ie  n a d  M en em . |

Wyzwolony archipelag

Fidżi-nowe państwo
m a  r r m  S A  m a  S j ih ł  J m  m m m m  tm*. J L  m a  ró w  nasze§ °  g lobu. N ie m n ie j

i T h h  § n |  (§ f O l  ik ®  l l f  I  j  je d n a k  pow sta n ie  ko le jne g o  m i-5 i  wal l i s  mM IL fl £ «1 B «H  B h H k ro -p a ń s tw a  budzi szereg obaw.
w  aa 'S w fi I b m  ■  Ba m b  W sP M W  g  ’«Bal m3 W l C zy n ie  będzie to, b io rąc  pod

uw agę w ie lo s tro n n e  zależności 
10 P A Ź D Z IE R N IK A  1874 R O K U  królow a angielska W ik to ria  od b y łe j m e tro p o lii, n iepod le - 

objęla panowanie nad archipelagiem  Pacyfiku, złożonym sponad głość pap ie ro w a?  ( jr)
300 wysp i  wysepek o nazwie Fidżi. Dokładnie w  96 la t później. __ 
w  dniu 10 października 1970 roku, zam yka się okres kolonialnej 
władzy W . B rytan ii nad tym  zagubionym na wodach oceanu 
ra jskim  zakątkiem  o łagodnym , w ilgotnym  k lim acie i  doskona­
lej, w ulkan icznej glebie.

d z im ych  ka cyków .

A R C H IP E L A G  F ID Ż I o d k r y ł  k o n t a k t y  z  a n g l i ą  zanocza  
W  X V I  s tu le c iu  T a s m a n  z a ś  n n  k o w a łi k u p c y  d rz e w a  sandałow ego , w  A. V I  s t u le c iu  l a s m a n ,  zas p o  a n a s tą p n ie  m is jo n a rze . 50 u
W tó rn ie  W  X V I I  W ieku  —  Cook. p ó łm ilio n o w e g o  naro-du F id żi 
Do X I X  w ie k u  w ysp y  F id ż i, Z  n o w ią  H in d u s i, p o to m k o w ie  ku li 
k t o r v e h  f v l l r n  iP r ln a  t r z e c ia  io c f  z a tru d n io n y c h  n a p la n ta c ja c h  b ia -  K to rycn  ty iK o  je a n a  trz e c ia  je s t , y c h  k o lo n is tó w , 42 p roc. rd zen n a  
zam ieszkana, s ta n o w iły  zespół lu d n o ść m e la n e z y js k a  i  p o lin e zy j-  
p aństew ek rządzonych  p rzez  ro  chińczycy* Europejczycy* Motysi 1

W  p o ło żo n e j n a  n a jw ię k s z e j w y -  
• sp le a rc h ip e la g u  V i t i  L o vu  s to lic y  

S u v a  z n a jd u je  się S zk o ła  M ed yc zn a , 
je d y n a  w y żs za  u c ze ln ia  O ceanii po ­
za  H a w a ja m i i N o w ą  ze la n d ią . W y ­
ch odzi tu  d z ie n n ik  „ F IS I  T IM E S ” , 
is tn ie ją c y  bez m a ła  sto  la t.

W śród  w y s p  M e la n e z ji F id ż i przed  
s ta w ia  pod w zg lę d em  gospodarczym  
n a jw ię k s z ą  po N o w e j K a le d o n ii w a r  
tość. Z n a jd u ją  się ta m  — przew ażn ie  
w  an g ie ls k ic h  rę k a c h  — liczne p la n ­
ta c je  i u p ra w y . D o  n a jc e n n ie js zy c h  
a r ty k u łó w  e k s p o rto w y c h  za lic za  się 
b a n a n y , a n a n a s y  i  ko p rę , a z su­
ro w c ó w  k o p a ln y c h  — z ło to . F id ż i są 
w a ż n y m  w ę z łe m  m o rs k im  i  lo tn i­
c zy m  m ię d z y  A u s tra lią  i  N o w ą  Z e ­
la n d ią  a  A m e r y k ą  P o łu d n io w ą . N a  
t le  ry w a l iz a c ji  m-ocarshw im p e r ia li­
s ty czn yc h  o  O c ean  S p o k o jn y , k tó ra  
n a s ili ła  się szczegó ln ie  po ag re s ji 
U S A  w  W ie tn a m ie , w zro s ło  s tra te ­
g ic zne z n a c ze n ie  ty c h  w y s p  d la  L o n  
dym u.

F id ż i u zyska ły  n iepodleg łość 
w  w y n ik u  d łu g ie j w a lk i w yzw o  
leńcze j. F a k t ten  po tw ie rd za  
w z ro s t św iadom ości narodow e j 
m ieszkańców  O cean ii i  czyn i za 
dość d e k la ra c ji O N Z  z  1960 ro ­
ku , p o s tu lu ją c e j wysw obodzenie  
z  o kow ó w  k o lo n ia ln e j zależno­
ści n a w e t n a jm n ie js z y c h  obsza-

R e c e p t a  
na bezpieczny  

samochód
W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  drogach  

z g in ę ło  w ię ce j A m e ry k a n ó w  n iż  w e  
w s zy s tk ic h  w o jn a c h  k ie d y k o lw ie k  to 
c z o n y c h  p rzez S ta n y  Z je dnoczone .

A m e r y k a n ie  en e rg ic zn ie  za b ra li się 
d o  s p ra w  b ezp ieczeństw a ru c h u , za 
n a jw a ż n ie js z y  c z y n n ik  jego  żw-iększe 
n ia  u zn a ją c  z m ia n y  k o n s tru k c y jn e  
sa m o ch o d u , g w a ra n tu ją c e  d obre za ­
b ezp ie cze n ie  k ie ro w c y  i  pasażerów  
w  ra z ie  k ra k s y . W prow ad zo n e  zo­
s ta ły  p rzep isy  o k re ś la ją c e  w y m a g a ­
n ia . ja k im  p o w in ie n  o d p ow iad a ć  bez 
p ie c z n y  sam ochód . W ó z a m e ry k a ń ­
s k i, zgodnie  z ty m i p rzep isa m i, po­
w in ie n  w a ży ć  od 1724 do 1905 kg . 
D łu g o ść  jego  n ie  m oże p rzek ra cza ć  
559 cm , szerokość — 203 cm  1 w yso ­
ko ś ć  147 cm . H a m u lc e  m u szą zap e w ­
n ić  z a trz y m a n ie  s ię  W ozu, jadącego  
z  szybkością  96 k m  n a  godz., na  
o d c in k u  45,5 m  bez b lo k o w a n ia  kó ł. 
S zc zegó łow o  o kre ś lo n e  są ta k ż e  w y ­
m a g a n ia  techn iczn e  d o tyczące w n ę ­
t r z a  sam ochodu , fo te li, z d e rza k ó w , 
itp .

Kary za przesyłki
pornograficzne
N A  W N IO S E K  sena tora  de­

m o kra tyczne go  M ik ę  M a n s fie l­
d a  sena t a m e ry k a ń s k i u c h w a lił 
79 g łosam i u s taw ę  zezw ala jącą  
o b y w a te lo m  o trz y m u ją c y m  n ie  
za m ó w io ne  przez n ic h ' p rz e s y łk i 
o  tre śc i p o rn o g ra fic z n e j —  na 
b ezp ła tne  o dsy łan ie  ic h  n a d a w ­
com . C i o s ta tn i będą m u s ie li po 
k ry ć  kosz ty  p rz e s y łk i p lus  ka rę  
w  w ysokośc i co n a jm n ie j 50 
ce n tó w . U s ta w a  p rz e w id u je  ró w  
n ież, że na  ta k ie j przesy łce  m u ­
s i być  um ieszczony w y ra ź n y  
n a p is : „Pornografia. Odsyła się 
nadawcy jako  przesyłkę nie za­
m ów ioną”. (m)

E G IP S K IE  Z g rom adzenie  
N aro do w e  p o p a rło  ka n d y ­
d a tu rę  A . Sadata na s tano­
w is k o  Szefa państw a. 7 bm. 
A . Sadat w y g ło s ił p rzem ó­
w ie n ie  w  Z g ro m a dze n iu  
N a ro d o w ym , w  k tó ry m  o- 
św ia d czy ł, że będzie kon ­
tynu o w ać  Unię  p o lity c z n ą  
G. A . Nasera. N a z d ję c iu : 
Sadat w yg łasza  p rze m ow ie  
nie,

C A F -U P I-te le fo to

Dunaj nie jest błękitny
„M O D R Y  D U N A J ”  d aw n o  ju ż  

s tra c ił p ię kn ą  ba rw ę , k tó rą  za­
w d z ięcza ł k ry s z ta ło w o  p rz e jrz y ­
ste j i  czyste j w odzie . J a k  s tw ie r  
d z il i e kspe rc i z 9 k ra jó w  n ad - 
d u n a js k ic h , rzeka  je s t obecnie  
s tra s z liw ie  zanieczyszczona od ­
p ad am i ze śc ieków , e le k tro w n i 
i  za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych . S to ­
p ień  zanieczyszczenia  je s t ta k  
w ie lk i,  że ju ż  w k ró tc e  w o da  Du 
n a ju  n ie  będzie  s ię  nad aw a ła  
a n i do p ic ia , a n i do p o ło w ó w  
ryb , a n i n a w e t do n a w a d n ia n ia  
pó l.

h i p p l e s ó w
W  S Z E M IR A N IE , w  p ó łn o c ­

n e j części Ira n u , gdzie  z n a jd u ­
je  się g łów ne  s ie d lisko  ir a ń ­
sk ich  h ipp ie só w  (n ie  ty lk o  no ­
szą o n i d łu g ie  w ło s y  a le  także 
p a lą  haszysz) p o lic ja  o trz y m a ła  
rozkaz s trzyże n ia  w s zys tk ich  
d ług o w ło sych . P a tro le  p o lic y jn e  
w  to w a rz y s tw ie  fry z je ró w  k rą -  j 
żą u lic d m i m ia s ta  i  bez p a rdo ­
nu  tn ą  w s zys tk ie  z b y t b u jn e  
f r y z u ry

Handel... żywym  
embrionem!?

K O N S E R W A T Y W N Y  poseł 
b ry ty js k i,  N o rm a n  St. John- 
Stevas znany  ja k o  zaw zię ty  
p rz e c iw n ik  p rz e ry w a n ia  c iąży, 
oska rży ł jedną z k l in ik  londyń­
sk ich , że h a n d lu je  żywym i ... 
em brionam i. N a u ko w cy  zdem a­
s k o w a li re w e la c je  S t. John -S te - 
vasa ja k o  b zdu ry . Jednocześnie 
o p in ia  p u b liczn a  dow iedz ia ła  
się, że m a rtw e  e m b rio n y  pob ie­
rane  z p rz e ry w a n y c h  ciąż czy 
sam o is tnych  p o ron ie ń  służą n ie  
z w y k le  w a ż n y m  b adan iom  n au ­
ko w y m , m . in . mad w czesnym i 
fa z a m i ro z w o ju  m ózgu lu dzk ie ­
go. E m b rio n ó w  ta k ic h  dostarcza 
badaczom  sp ec ja ln y  „b a n k  em ­
b rio n ó w ”  b ry ty js k ie g o  resortu  
zd ro w ia , is tn ie ją c y  ju ż  od 12 
la t.

Grzyb - gigant
P A R Y Ż . W  p o b liżu  C h a le t w e  F rań  

ć j i  zn a lez io n o  g rzy b  -  g igant. M a  
on 90 cm  w y so k oś ci i  w a ż y  116 k i­
lo g ra m ó w . N ie  m o żn a  go było  z e r ­
w a ć w  n o rm a ln y  sposób. Szczęśliw y  
zn a lazc a  m u s ia ł w ró c ić  do dom u po 
s ie k ie rę  i  „ o d rą b a ć ”  o lb rzy m a.

Poszukiwaniu
torpedowca

Kennedyego
T R Z E C H  b y łych  o fic e ró w  m a 

ry n a rk i a m e ry k a ń s k ie j w y ru ­
szyło  na P a c y fik  na poszu k iw a ­
n ie  “szczą tków  to rpe d ow ca  P T - 
109, na  k tó ry m  w  czasie d ru g ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j s łu ż y ł John  
F itz g e ra ld  K ennedy, późn ie jszy 
p re zyde n t U S A . T o rp ed ow ie c  zo 
s ta ł z a to p ion y  p rzez Japończy­
k ó w  w  o ko licach  Wys<p S alom o 
na a p o ru c z n ik  K e n n e d y  w s ła ­
w i ł  się w ów czas b oh a te rsk im  
ra to w a n ie m  za łog i.

S zczątk i to rpe d ow ca  m a ją  być 
w yd ob y te  na  p o w ie rzch n ię  i 
sprow adzone do S ta n ó w  Z je d no  
czonych.

W y s ta w a  
rysunków Hitlera
N O W Y  JO R K . O rg an iza to rzy  

trw a ją c e j obecnie  w  „N e w  
Y o rk  C u ltu ra l C e n te r”  na  M a n ­
h a ttan ie , w y s ta w y  pośw ięconej 
sztuce n iem ieck iego  ekspres jo - 
n izm u , p rz y g o to w a li zw ie d za ją ­
cym  „n ie spo d z ian kę ”  w  postaci 
e kspozyc ji rysu n ków ... A d o lfa  
H it le ra . D la  p od k re ś le n ia  in te n ­
c ji,  ja k a  im  p rzyśw ieca ła , za ty ­
tu ło w a n o  ją  '‘ „Z łu d n a  w ie lko ść  
H it le ra ” . Zaprezen tow ana  „d z ie ­
ła ”  —  ry s u n k i —  n ie  posiada­
ją  żadnej w a rto śc i a rtys tyczn e j. 
M ogą być n a to m ia s t c ie ka w ym  
p rz yczyn k ie m  d la  psycho logów  
—  pisze prasa  am erykańska . 
W a rto  dodać, że ca ła  „k o le k ­
c ja ”  w ypożyczóna zosta ła  z p ry  
w atnego  a rc h iw u m  A lb e rta  
Speera.

♦  O p ó łn o cy  z c z w a rtk u  na
p ią te k  rozp o czy n a  się  w  ca łe j 
A rg e n ty n ie  24 -godzinny s tra jk  
pow szechny n a  zn a k  protestu  
p rze c iw k o  p o lity c e  rzą d u  w  
d z ie d z in ie  gospodarczej i p o li­
tyc zn e j.

P o w szechna K o n fe d e ra c ja  P ra  
c y  d o m ag a się p rzep ro w ad ze­
n ia  n a ty c h m ia s to w y c h  w y b o ­
ró w  pow szechnych  i p rz y w ró ­
c e n ia  w  k r a ju  rz ą d ó w  d e m o k ra  
tyc zny ch .

Z O G L M A N N  W Y S T Ą P IŁ  
Z  F R A K C J I F D P  
W  B U N D E S T A G U

♦  D e p u to w a n y  do  B undesta­
gu z F D P  S ie g fr ie d  Z o g lm an n  
o św iad c zy ł w  c z w a rte k , iż  w y ­
s tę pu je  z f r a k c j i  W o ln y c h  D e ­
m o k ra tó w  w  B undestagu . Z o g l­
m a n n  je s t  p rzew o d n iczą cy m  za ­
rzą d u  fed era ln e g o  A k c j i  N a ro ­
d o w o -L ib e ra ln e j, k tó ra  s k u p ia  
s iły  k o n s e rw a ty w n e  i  n a c jo n a ­
lis ty c zn e  z F D P . Z a p o w ie d z ia ł 
on, iż  in n i d e p u to w a n i z F D P  
W ystąp ią  ró w n ie ż  z f r a k c ji ,  n ie  
w y m ie n i ł  je d n a k  żad n y ch  n a­
zw is k .

H U P K A  U N IK N IE
P O S T Ę P O W A N IA
D Y S C Y P L IN A R N E G O

♦  J a k  in fo rm u je  agencja  
D P A , p rz e c iw k o  dep u to w an e m u  
d o  B undestagu  z  S P D  H erb e rto  
w i H u p ce , p rzew o dn iczą ce m u  
z io m k o s tw a  Ś ląza kó w , n ie  zo­
s tan ie  p rzyp u s zcza ln ie  w drożo ­
n e p a r ty jn e  p o stępow an ie  d y­
sc y p lin a rn e  O d p o w ie d n i zairząd  
S P D  po k i lk u  n a ra d ac h  w e w ­
n ę trzn y c h  w  p a r t i i  z re zy g n o w a ł 
z  tego  za m ia ru .

R ozbieżnośc i m ię d z y  H u p k ą  a 
S P D  u ja w n iły  się w ów czas, k ie  
d y  d e p u to w a n y  ten  podpisa ł 
ap e l c e n tra li o rg a n iz a c ji re w i­
z jo n is ty c zn y c h  „ z w ią z k u  w y p ę ­
d zo n yc h ” , k r y ty k u ją c y  p o lity k ę  
w s ch o d n ią  rz ą d u  k o a lic y jn e g o  
S P D /F D P .

P O W 0 D 2  W E  W Ł O S Z E C H

♦  P a d a ją c e  bez p rz e rw y  od 
24 godzin  u le w n e  deszcze, po­
łączone z o b e rw a n ie m  się  
c h m u r, sp o w o d o w a ły  k a ta s tro ­
fa ln ą  pow ódź n a  R iw ie rz e  w io  
Skle j w  o k o lic y  G e n u i. U lic e  
toną w  b łocie , p la że  zarzucone  
są sam o ch o d a m i i ró żn y m i 
p rze d m io ta m i n an ie s io ny m i 
p rzez  g w a łto w n e  s tru m ie n ie  
w ó d  s p ły w a ją c y c h  z  gór.

S tw ie rd zo n o  ju ż  16 w y p a d k ó w  
ś m ie rte ln y c h , lecz są to  dane  
w s tępne i  — zd a n ie m  w ła d z  — 
lic zb a  o f ia r  śm ie rte ln y c h  n a  
p e w n o  w zro ś n ie .

Kolejne posiedzenie konferencji paryskiej

—  M O Z Ę  spojrzysz d rug im  o kiem , Dajan?

Pax Am ericana  
prezydenta Nixona

P A R Y Ż  P A P . W  c z w a rte k  8 skiego o z n a jm ił, że a p ro b u je  
bm . o dby ło  s ię  87 z k o le i po- bez zastrzeżeń te n  p la n  N ix o -  
s iedzenie  p len a rn e  w  s p ra w ie  n o w sk i, dotyczący W ie tnam u. 
W ie tn am u. Szef d e legac ji Tym czasowego

G łó w n y  de legat S ta n ów  Z je d  Rządu R e w o lucy jne g o  R e p u b li- 
noczonych, am basador D a v id  k i  W ie tn am u  P o łudn iow ego, pa 
B ruce, p rz e d s ta w ił fo rm a ln ie  n i N guyen  T h i B in h , w  k ró t -  
uezestn ikom  k o n fe re n c ji p ięc io  k im  ośw iadczen iu  ocen iła  w ys tą  
p u n k to w e  p ropozyc je  a m e rykań  p ie n ie  N ixo n a . W czo ra j w ieczo - 
skie, w ysu n ię te  przez p rezyden  re m  —  p o w ie d z ia ła  ona m. in . 
ta  U S A  N ix o n a  w  o s ta tn im  —  p re zyde n t N ix o n  w y g ło s ił 
p rze m ó w ie n iu  ra d io w o -te le w i-  p rze m ów ien ie , k tó re  u zn a ł za 
z y jn y m . n o w ą  i w ażną  in ic ja ty w ę  poko -

P rze d s ta w ic ie l re ż im u  sa jgoń jo w ą . Jednakże  to  p rze m ów ie ­
n ie  n ie  d a je  w ła ś c iw y c h  pod ­
s ta w  do po łożen ia  kresu  w o jn ie  
oraz p rz y w ró c e n ia  p o k o ju  w  
W ie tn am ie  i  na  c a ły m  P ó łw y ­
spie In d o c h iń s k im . P rzem ów ie ­
n ie  to  dow odz i na tom ias t, iż  
rząd  a m e ry k a ń s k i w  is toc ie  rze 
czy n ie  chce p rzys tąp ić  do na ­
leżytego u re g u lo w a n ia  p ro b le ­
m u  p o łu d n io w o w ie tn a m sk ie g o  
na  zasadzie poszanow an ia  pod­
s taw ow ych  p ra w  n arodow ych  
lu dn o śc i p o łu d n io w o W ie tn a m - 
s k ie j i  je j p ra w a  do sam ookreś 
len ia .

Szef d e legac ji DR W , ambasa­
d o r X u a n  T h u y  p o d k re ś lił,  że 
p okó j, o k tó ry m  m ó w ił N ix o n , 
n ie  je s t n ic z y m  in n y m , ja k  
„P a x  A m e ric a n a ” , m a ją c y m  za 
bezp ieczyć S tanom  Z jednoczo ­
n ym  ro lę  ża nd a rm a  św ia to w e ­
go.
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Mniejszy przyrost — mniej zgonów

S z k o ln ic tw o  p o ls k ie  za p ięć  la t

Nasze
demograficzne
miefsce na ziemi

Komputer
m ó w i  i s p ie w c i

Mrożony
specjał

P O P U L A R N E  g rz y b y  k u rk i,  
w ysy ła n e  w  tys iącach  to n  za 
granicę, ekspo rtow ano  p rzew aż­
n ie  n a tych m ia s t po zebran iu , co 
u tru d n ia ło  tra n s p o rt i  p rzyczy­
n ia ło  się do w ię d n ię c ia  tow aru , 
Zastanow iano  się w ię c  d ługo, 
ja k  k u rk i zam rażać, b y  je d n o ­
cześnie n ie  t ra c iły  swego n a tu ­
ra lnego  smaku.

Zadan ie  to  u da ło  się p ra co w ­
n ik o m  c h ło d n i w  O lsz tyn ie . P rzy 
g o to w a li oni k i lk a  1 0 -k ilo w ych  
p róbek  i w y s ła li do d egustac ji 
F rancuzom , S zw edom  i D u ń ­
czykom . Zewsząd p rzysz ły  o p i­
n ie  pochlebne. M e toda  zamraża 
n ia  będzie  w ię c  s tosow ana na 
szerszą skalę.

P a ń stw o w e p rzed s ię b io rs tw o  „ Z O O L O G IC A ”  w  B e rlin ie  z a jm u je  się  im ­
p o rtem  i e k sp o rtem  d ro b n y c h  z w ie rz ą t.

N a  z d ję c iu :  p ra c o w n ic a  „ Z o o lo g ik i”  z  d w o m a  o g ara m i, k tó re  w k ró t ­
ce zostaną w y s ła n e  do Z S R R . (C A F  —  A D M )

o  W ięcej o lepiej 
« inaczej

„K S IĘ Ż Y C  W  P E Ł N I”  o- 
raz „B ły s k a w ic a  i  g rz m o t”  
—  to  nazw y fa n ta z y jn y c h  
f r y z u r  na pokazie  w  To ­
k io .

(C A F -P A N A )

KSIĄŻKI
NADESŁANE

N IE D A W N O  w  sali konferen cyjncj Instytu tu  M atem atyk i 
Sybirskiego O ddziału A kadem ii N auk ZS R R  odbył się prze­
dziw ny koncert. W  zupełnej ciszy rozległ się glos: „Uwaga, 
uwaga, m ów i maszyna. Proszę posłuchać teraz fragm entu pieś­
ni Aleksandra Korn ijczuka „Front”. Po tym  w siępic maszyna 
odśpiewała ów fragm ent pieśni, a  następnie zanuciła popularną  
piosenkę pt. „Sziraka strana m a ja  radnaja”.

N A J Ł A T W IE J  U S T A L IĆ  L IC Z B Y  I  P R O C E N TY . Prognozy 
demograficzne w  przybliżeniu m ów ią, że za  pięć la t dzieci w  
„podstawówkach” będzie o 800 tys. m n ie j, natomiast niewiele  
zm ieni się ilościowo w  najbardzie j nas tu  interesujących szko­
łach ponadpodstawowych.
W IE M Y  T A K Ż E , iż  z w yp rze  

dzen iem  pod n iós ł się p rocen t 
m łodz ieży uczącej się po u k o ń ­
czen iu  k la sy  V I I I  — sięga ju ż  
b lis k o  90 proc., co zb liża  nas 
do zaleceń w y s u n ię ty c h  na osta t 
n,im Z je źd z ie  PZPR. Jeś li wszyst 
ko  p ó jdz ie  pom yś ln ie , ro k  1975 
p rzyn ies ie  n ie m a ły  sukces: 95,8 
proc. m łod ych  P o la kó w  będzie 
o b ję tych  nauka  ■ponadpodstawo­
wą.

Lecz — ja k  w s p o m n ia ła m  — n a j­
ła tw ie j u s ta lić  lic zb y  i p ro ce n ty .,.

J u ż  od p aru  la t  n a jw ię c e j abso l­
w e n tó w  sz^pt p o d staw o w yc h  f e ­
ru je  sie d o  zasadn iczych  s zk ó ł za­
w o d o w y ch  lu b  SP R . w  d ru g ie j ko­
le jnośc i — do  te c h n ik ó w , a lic ea  
ogó lnokszta łcące z a jm u ją  d o p iero  
trze c ia  p o zy c je  (w  p rz e w id y w a n ia c h  
re so rtu  lic zb a  u c zn ió w  w  „ o g ó ln ia ­
k a c h ”  za la t p ięć m a  s ię . u trzy m a ć  
m n ie j w ię ce j n a a k tu a ln y m  p o z io ­
m ie ). M o ty w e m  ta k ie g o  u k ła d u  pro  
p o rc ji jest do starc zen ie  m ło d e j ka  
d ry  k w a li f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  na 
szem u p rzem ys ło w i czy ro ln ic tw u .

Czy jednak kierow anie lw ie j 
części absolwentów szkół pod­
stawowych do ZSZ faktycznie  
przynosi zam ierzone efekty? O- 
to  co p iszę na ten te m a t p ro f. 
d r K . Podoskii: „...Trzeba się 
chyba zgodzić z koniecznością 
przedłużenia w  Polsce okresu 
kształcenia ogólnego, natom iast 
skrócenie czasu przygotowania

zawodowego robotników k w a li­
fikow anych”. Ten w n io sek  w y ­
c iąga  p ro feso r, o p ie ra ją c  s ię  na 
a n a liz ie  kosztów  i n ie  n a jle p ­
szych re z u lta tó w  w  p ra cy  absol 
w e n tó w  ZSZ. T a k  je s t w  te j 
c h w ili,  a le  czy za 5 la t  ZS Z  w y  
s tarczy ?

O G R O M N A  O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  
za w s ze lk ie  dec yz je  o św ia to w e  i w o ­
bec k r a ju  i wobec ponad p ó łto ra -  
m ilio n o w e j rzeszy m ło d z ie ży  ja k a  
u czyć się b ęd z ie  w  szk o ła ch  p o n a d ­
podstaw o w yc h  za la t pięć — zm uszą  
do w ie lo s tro n n yc h  p rzem yś leń . W a r­
to  w ię c  zw ró c ić  uw agę ta k że  n a e -  
ko n o m ie zn e  re la c je  d w u  ty p ó w  p e ł­
n yc h  szk ó ł śred n ic h: te c h n ik u m  i 
lic eu m .

K o szt w y k s z ta łc e n ia  te c h n ik a  je s t  
tr z y k ro tn ie  w ię ks zy  n iż  lic ea lis ty . 
„T a ń s ze ”  liceum  n ie  d a je  bezpo­
średn iego  p rzy g o to w a n ia  do zaw o­
d u . p o zw ala  je d n a k  m a tu rzy śc ie , 
d z ię k i szerszei w iedzy o g ó ln e j, na 
s zy b k ie  w y u cze n ie  zaw odu  w m ie j­
scu p ra c y  od razu w  specjalności 
za k ła d o w i p o trzebnej. Tym c zas em  
te c h n ik  jest m n ie j „ e la s ty c zn y ” . Po  
za ty m  w  w a rsztata ch  szk o ln yc h  
je s t jeszcze ciąg le dość tra d y c y jn ie , 
prze to  ab s o lw e n t n ie zaw sze d a je  
sobie ra dę  z now oczesną techno lo ­
g ią . N ie p o k o ją c y m  z ja w is k ie m  w  
g ru p ie  te c h n ik ó w  je s t co ra z  częs­
tsze p o d e jm o w a n ie  p ra c y  n iezgod­
n ie  z w y u czo n a  specjalnością .

O c zyw iśc ie  n ie  w y c ią g a jm y  pochop  
n y c h  w n io s k ó w  w  ro d za ju  „lepsza  
d roga p rzez  lic eu m ” , a le  p o tr a k tu j­
m y  te u w a g i ja k o  p rz y c z y n k i do 
ro zm y ś la ń  nad  p rzys z ły m  m odelem  
o ś w ia ty .

C H O C  osobiście u w a ża m , że n ie  
m o żn a  t a k  w a żn e j d z ie d z in y  życ ia  
n a ro d u , ja k ą  jest jego  ed u k a c ja , 
s p ro w ad zać  do  e fe k tó w  z ło tó w k o ­
w y c h , n ie m n ie j one są bardzo  
w a żn e . Z a te m  jeszcze s łow o  o re ­
la c j i :  zasadn icza szko ła  zaw o do w a  
— pe łna  szko ła  średnia.

J a k  o b liczono , p rac o w n ic y  p rze ­
m y s łu  okrę tow eg o  z zas ad n ic zym  
w y k s z ta łc e n ie m  za w o do w ym  „o d ­
d a ją ” p ie n ią d ze  w y ło żo n e  na ich  
w y k s z ta łc e n ie  ponad 12 la t, a ab ­
so lw enc i oełnyeh  szkó ł średnich  
ty lk o  ponad  7 la t Z ło tó w k a  w y d a ­
n a  na tyc h  p ie rw szy ch  p rzyn o s i e- 
fe k t  0,24 z ł roczn ie, a n a ty c h  d ru ­
g ich  -  0.96 zł rocznie.

I  T U  T A K Ż E  n ie  o pochopne 
w n io s k i chodzi lecz o p rze m y­
ślenie.

N A  R A Z IE  następna p ięc io ­
la tk a  z n a jd u je  się w  s tad iu m  
dyskus ji. W  dz iedz in ie  ośw ia ty , 
tak  zresztą ja k  w e  w szys tk ich  
in n y c h  n ie  można je d n a k  w i­
dzieć ty lk o  daty 1975. C iąg le  
p a m ię ta im y  że m łod z i ludzie, 
k tó rz y  te raz  chodzą do szko ły, 
beda p racow ać ieszcze do roku 
d w utys ię czn ym , w^ec ksz ta łc ić  
ich  trzeba  n ie  ty lk o  le p ie j, a le 
także  inacze j.

J. S.

m

D Z IK IE  Z W IE R Z Ę T A  bę 
dą w k ró tc e  m o g ły  spać spo 
k o jn ie , b ow iem  d z ię k i po ­
m ocy c h e m ii —  fu t ra  po ­
w s ta ją  z tw o rz y w  sztucz­
n ych. O to  płaszcze z fu te r  
syn te tycznych , uszyte  przez  
p a ry s k ic h  k ra w c ó w , dosko­
n a le  p rzyp om ina ją ce  p ra w ­
d z iw e .

M A S Z Y N A  -  A R T Y S T A  zw ie  
się E W M . Przez 25 la t  b y ła  ona 
ślepa i  g łucha. B y ła  po p ro s tu - 
m aszyną, w y k o n u ją c ą  zadane po 
lecen ia . A le  ta k ie  m aszyny  ju ż  
n ie  zado w a la ły  uczonych. W  
c e n tru m  u w a g i ś w ia ta  n a u k i zna  i

Podyskutujmy

Którędy do estotykif
S A R P  i  Z w ią ze k  P o lsk ich  A r ­
ty s tó w  P la s tykó w .

W yg lą d  naszych m ia s t i  osie­
d li,  m ie js c  p am ięc i na rod ow e j, 
sz la ków  tu rys tyczn ych  —  n ie  
je s t ty lk o  sp ra w ą  w e w n ę trzn ą  
m ieszkańców  tego k ra ju . P rócz 
nas są se tk i tys ię c y  tu ry s tó w , 
k tó rz y  wynoszą zdanie  o  P o l­
sce n ie  na pod s taw ie  s ta ty s ty k i 
i  s ka l p o rów naw czych , lecz te ­
go, co zobaczą na  tra s ie  swego 
p rze jazdu .

P ię kna  zabudowa, zadbane o- 
sied la  —  są także  a rgum en tem  
p o lity c z n y m . T rzeba, żeby w szy 
scy b y li na te  s p ra w y  uczu le ­
n i, żeby p ro je k ty  b y ły  k o n fro n ­
tow ane  z o p in ią  społeczną. D ys­
ku s ja , choćby na  łam ach  prasy, 
w n ie s ie  na  pew no w ie le  cen­
n ych  u w ag  do rozważań spe­
c ja lis tó w . A  p raca  społeczna 
może w  ogrom nj^m  s to p n iu . 
p rzyczyn ić  się do zagospodaro­
w a n ia  w ie lu  te renów . N a pew no 
n ik t  n ie  o d m ó w iłb y  pom ocy 
p rz y  sadzeniu  d rze w  i k rz e w ó w  
w  naszych dość ju ż  przerzedzo­
n ych  parkach . M łodz ież  n ie  t y l ­
ko  ch ę tn ie  p op ra cow a ła b y  na 
os ied low ych  zie leńcach , na  k tó ­
rych  zazw ycza j sm ę tn ie  tk w i 
jedno  ra ch ityczne  d rzew ko, ale 
po p ra c y  —  o toczy ła by  op ieką 
to, co sam a zro b iła .

• Z A D A N IA  T E  p o w in n y  w y ­
ko nyw a ć w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  
i  L ig a  O chron y  P rz y ro d y  i  Za ­
rząd  Z ie le n i M ie js k ie j i  sam o­
rządy  m ieszkańców  i o rgan iza ­
c je  m łodz ieżow e. A  n a w e t szcze 
c ińscy p lastycy. W  haśle „Z ie ­
m ia  Szczecińska p iękn a , gospo­
darna , k u ltu ra ln a ’’ za w ie ra  się 
p ro g ra m  d la  w szys tk ich . P iękna  
n ie  d latego, że ta k  ją  m a tka - 
n a tu ra  s tw o rzy ła , lecz i d latego, 
że m ieszkańcy, in s ty tu c je , s to ­
w a rzyszen ia  w s p ó łd z ia ła ją  na 
je j  rzecz. To  je s t ce l i  w ażny  
i  p ow a żn y  i  w dzięczny.

la z ły  s ię  m aszyny m ów iące . I  
o to  są ju ż  p ie rw sze  egzem pla ­
rze k o m p u te ró w  —  „ in te le k tu a l i 
s tó w ” .

N ad  zb ud ow an ie m  te j nowoś 
c i cybe rne tyczne j p ra cow a n o  w  
S y b irs k im  O ddz ia le  A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR k i lk a  la t.

S Y B TR SC Y m a te m a ty c y  m ie li  do  
ro zw ią za n ia  k i lk a  tru d n y c h  p ro b le ­
m ó w . N p . j a k i  zatpas s łó w  p o trzeb ­
n y  je s t  m a szy n ie , żeb y  m o g ła  ona  
zro zu m ie ć  p y ta n ia  c z ło w ie ka  i m o g ­
ła  o d p ow ied z ieć  m u?  I  ta k  o ka za ło  
się, że n.p w  s p ra w a ch  p o rtu  r y ­
b ackiego  w  M u rm a ń s k u  m o żn a  z  
m a szy ną  ro zm a w ia ć  w te d y , k ie d y  
p rzys w o i o n a  sobie 200 s łó w . D z ię k i 
ty m  200 s łow om  m o że  b y ć  o n a  c e n ­
n ym  p o m o c n ik ie m  k ie ro w n ik a  p o r­
tu . T y le  sam o s łó w  w y s ta rc z y  m a ­
szy n ie , a b y  m o g ła  ona ro zw ią zać  do  
w o ln e  zad a n ia  m a te m a ty c zn e .

W ażn e  p rz y  ty m  je s t, z  k im  m a ­
szyna ro z m a w ia . M o że  b y ć  b o w ie m  
ta k , że m a szy na  m a  n ie w ie lk i zapas  
słów , a je d n a k  ro z u m ie  w ie lu  łu d z i, 
a m oże b yć  ró w n ie ż  ta k , że je j  za ­
pas s ło w n ic tw a  je s t  b o g a ty , a ro z u ­
m ie  ty lk o  je d ne g o  c z ło w ie k a .

E W M  zna 200 s łó w . Z e  stu  je j  od­
p o w ie d z i —  96 je s t  p ra w id ło w y c h . 
A le  p ra c u je  o n a  d o b rze  ty lk o  w te d y , 
k ie d y  n a s tro i s ię  j ą  o d p ow ied n io  na  
c z ło w ie k a  zad a ją ce go  je j  p y ta n ia , 
n ie  je s t  to  t ru d n y  zab ieg , b o w ie m  
u czen i zn a le ź li ju ż  sposób n a  szy b ­
k ie  d o s tra ja n ie  m a s z y n y  do  a k c e n ­
tu  i  b rz m ie n ia  głosu ró żn y c h  lu d z i 
ro z m a w ia ją c y c h  z m a szy ną .

A U T O R Z Y  ks iążek fan tas tycz  
nych, o p isu ją c  „m ó w ią c e  m a ­
szyny”  p rzypuszcza li, że tw o ry  
ta k ie  będą m ó w ić  je d n o s ta j­
n ym  głosem. Tym czasem  s y b ir-  
ska E W M  m ó w i em ocjona ln ie .

In te re su jące  ekspe rym e n ty  
p rz e p ro w a d z ił M ik o ła j Z a go ru j 
ko, k tó ry  w  pam ięć m aszyny 
w p is a ł c h a ra k te ry s ty k i ro s y j­
sk ich  d źw ię ków . Sposób ich  w y  
m a w ia n ia  p od a ł m aszyn ie  na 
p rz y k ła d z ie  zdan ia  „Śasza w ró ­
c i ł ” . P ie rw sze  o dp ow ie dz i m a ­
szyna k o n tro lo w a ła  w  sw o ich  
„ l ite ra c k ic h  m agazynach” , a po 
tern s p y ta ła : —  „Sasza w ró c ił ?” . 
S py ta ła ! Tak , ja k b y  ch c ia ła  u - 
p ew n lć  się, że w ła ś c iw ie  z ro ­
zu m ia ła  swego rozm ów cę i  po­
p ra w n ie  w y m ó w iła  to  zdanie:

Z O S T A Ł  jeszcze je d e n  p ro b le m  do  
ro zw ią za n ia . S y b irs c y  m a te m a ty c y  
chcą w y p os aży ć  p rzy s z łe  m a s zy n y  
n ie  w  s ło w a , le cz  w  zg łosk i. W  ję ­
zy k u  ro s y js k im  je s t 40—50 ró żn yc h  
d źw ię k ó w , z  k tó ry c h  b u d u je  się sło ­
w a . N ie  p o trzeb a  b y ło b y  w ów czas  
wypovsażać m a szy ny  w  se tk i ró żn yc h  
słów . T e  4fl—50 d źw ię k ó w  po zw o liło ­
b y  m a s zy n ie  "w o b o d nie  ro zm a w ia ć . 
N ie  je s t  to  je d n a k  ła tw e , b o w ie m  
n ie  znalezięyio  jeszcze sposobu po­
w ia d a m ia n ia  m a s zy n y  o ty m , k ie d y  
słow o  lu b  zd an ie  z łożone z ta k ic h  
d źw ię k ó w  ju ż  się  ko ń c zy .

Jolanta F R Y D R Y K IE W IC Z

P R Z Y R O S T  N A T U R A L N Y  d a le j 
n a m  sp ada. J a k  w y n ik a  z  o s ta tn ie ­
g o  „ B iu le ty n u  S taty s tyc zn eg o ”  G U S , 
w  I  k w a rta le  b r . w y n ió s ł on  7,6 p ro  
a n ille , gdy w  an a lo g ic zn y m  o kre s ie  
.ro k u  ub ieg łego  8,0, a  w  ro k u  1968 —  
i , 3 p ro m ille .

N ie  zn ac zy  to , o czyw iście , a b y  z 
r o k u  n a  ro k  p rzy c h o d z iło  n a  ś w ia t  
m n ie j d z ie c i. W  p o ró w n y w a n y c h  
p rz e z  nas okresach  u ro d z iło  ic h  s ię :  
w  I  k w a r ta le  1968 —  137,4 ty s ., n a ­
s tę p n ie  — 139,7 tys . i  140,5 tys iąca.

P R O G N O Z A  Z A W IO D Ł A

W Z R O S T  bezw zględ n e j lic z b y  u ro ­
d z e ń  w y n ik a  z je d n e j s tro n y  ze  
zw ię k s za ją c e g o  się za lu d n ie n ia  P o l­
s k i, z d ru g ie j — z  w c h od ze n ia  w  
w ie k  m a łże ń s k i co ra z  lic zn ie jszy ch  
ro c z n ik ó w  u ro d zo ny ch  po I I  w o jn ie . 
¡N iem n ie j d aw ne  p ro g n ozy  d em o g ra -  
ł ic z n e , p rze w id u ją c e  g w a łto w n y  sk o k  
'w  górę  p rzyros tu  n a tu ra ln e g o  poczy  
m a ją c  od d ru g ie j p o ło w y  la t  sześć­
d z ie s ią ty ch , są d a le k ie  od  u rze c zy ­
w is tn ie n ia . W y d a je  się naiwet, ze

Nowoczesne gramofony
czekają na skrzynki

W  Ł Ó D Z K IC H  Z a k ła d a c h  R a -  
d ic w y ie h  „ K O N IC A ”  za k o ń czo ­
n e  zos ta ły  p rzy g o to w a n ia  do ro zp o ­
czę c ia  s e ry jn e j p ro d u k c ji now oczes­
n y c h  g ra m o fo n ó w  n a lic e n c ji „ T e le -  
fu n k e n a ” . G ra m o fo n y  te , re p re ze n ­
tu ją c e  s ta n d a rd  ś w ia to w y , w yposażo  
n e  są w  a u to m a ty c z n y  zm ie n ia c z  na  
10 p ły t. P o  w y k o n a n iu  p ró b n e j serii 
300 sz tu k , g ra m o fo n y  p o ka zan e  zo­
s ta ły  n a po zn ań sk ic h  ta rg a ch  i  spo t­
k a ły  się z n a d e r p o z y ty w n ą  oceną  
h a n d lo w c ó w .

N a  ich  u k a za n ie  się n a ry n k u  trz e  
t>a będzie  je d n a k  n ieco  poczekać, 
g d y ż  — ja k  w y n ik a  z  in fo rm a c ji u -  
tiz ie lo n y c h  d z ie n n ik a rz o w i P A P  p rzez  
k ie ro w n ic tw o  łó d zk ic h  z a k ła d ó w  —  
n ie  d o sta ły  one je szc ze s k rz y n e k , 
k tó ry c h  p ro d u k c ji p o d ję ły  się z a k ła  
d y  łó d zk ieg o  ośro d k a p rze m y s łu  m e­
b la rs k ie g o . J a k  się o k a zu je , p ie rw ­
sza d ostaw a 2 400 s k rz y n e k  z re a lizo  
w a n a  będ z ie  do p iero  w  lis topadzie . 
W  d o d atku  „ F o n ic a ”  je s t w  sta n ie  
d o  ko ń c a  ro k u  w y p ro d u k o w a ć  oko ­
ło  10 tys . lic e n c y jn y c h  g ram o fo n ó w , 
podczas g d y  z a k ła d y  m e b lo w e  m ogą  
o b ec n ie , n ie  z m n ie js za ją c  p ro d u k c ji 
fn e b li, dos tarc zyć  w  ty m  czasie  je ­
d y n ie  5 tys . s k rz y n e k .

t a k  z w a n y  s la b y  w a r ia n t  p ro g n ozy  
o ka że  się  jeszcze z b y t  „ m o c n y ”  w  
sto su n k u  do fa k ty c z n e j lic z b y  u ro ­
dzeń  do  ko ń c a  b ieżącego dziesdęcio  
łe c ia .

In n a  rze cz , że n a t le  k r a jó w  u -  
p rz e m y s ło w io n y c h , do  k tó ry c h  g ro ­
n a w łą c z y ła  nas p rze p ro w a d zo n a  
po  w o jn ie  in d u s tr ia liz a c ja  — n as z , 
a k tu a ln y  w s k a ź n ik  p rzy ro s tu  n a tu ­
ra ln e g o  n ie  m oże b y ć  u zn a n y  za  
n is k i. P rze c iw n ie , n a d a l z a lic za m y  
się pod ty m  w zg lę d em  do p ie rw sze j 
d z ie s ią tk i społeczeństw  o s tru k tu rz e  
p rze m y  s ło w o -ro łn ic ze j.

T R Z Y N A Ś C IE  L A T  T Ł U S T Y C H

W E D Ł U G  o p u b lik o w a n y c h  przez  
G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c zn y  d an y ch  
z  ro k u  19G9, w ś ró d  k r a jó w  R W P G  
w ię k s zy  od nas p rz y ro s t n a tu ra ln y  
m ia ły  ty lk o  R u m u n ia  i  Z w ią z e k  Ra  
d zie e k i, w ś ró d  p ań s tw  należących  
do  E W G  — ty lk o  H o la n d ia , a  z 
pozosta łych  k r a jó w  u p rze m y s ło w io ­
n y c h , e u ro p e js k ic h  i  p o za e u ro p e j­
sk ic h  — H is zp a n ia , J a p o n ia , K a n a ­
da, J u g o s ła w ia  i  G re c ja . Je ś li do 
tego  dodać, że  w  la ta c h  1947—1959 
p rzys z ło  u nas n a  ś w ia t oko ło  10 
m ilio n ó w  dzieci, co re ko m p en s o w ało  
z n a d d a tk ie m  b io lo g ic zn e  s tra ty  w o  
je n n e  i  n a  d łu g i czas p o w strzy m ało  
proces s ta rzen ia  się ludnośc i — n ie  
m u s im y  się  c h y b a  jeszcze m a rtw ić  
o  m a le ją c e  w s k a ź n ik i p rzy ro s tu  n a­
tu ra ln e g o . Z w ła szc za , że zn a leź liś ­
m y  się w  ś w ia to w e j czo łów ce spo ­
łe cze ń stw  o n a jn iżs zy c h  w s p ó łczy n ­
n ik a c h  zgonów .

Ż Y J E M Y  D Ł U Ż E J

N IE  M Ó W IĄ C  o  k r a ja c h  T rz e c ie ­
go Ś w ia ta  i  in n y c h  słabo  u p rz e m y ­
sło w io n yc h , gdzie  ś red n ia  długość  
ż y c ia  s ta n o w i n ie k ie d y  m n ie j n iż  po 
Io w ę  naszej — ta k ż e  p o ró w n a n ie  z 
p a ń s tw a m i b a rd z ie j n iż  m y  u p rze ­
m y s ło w io n y m i w y p a d a  n a naszą  
k o rzy ś ć . S ta ty s ty k a  m ó w i, że pod  
w zg lę d em  śred n ie j d ługości życ ia  
P o ls ka  ze s w o im i 7,6 p ro m ille  zgo­
n ó w  z ro k u  1968 z n a jd o w a ła  się  na 
p ie rw szy m  m ie js cu  w  E u ro p ie  i na  
trze c im  w  św ieo ie —  po J a p o n ii i 
K a n a d z ie !

N a  ten  sukces w p ły w a  n ie w ą tp li­
w ie  m łodsza, n iż  np . w  H o la n d ii. 
N ie m ie c k ie j R ep u b lic e  F ed e ra lne j 
czy  W ie lk ie j B ry ta n ii,-  s tru k tu ra  
w ie k u  naszego społeczeństw a . A le  
p o d staw o w e zn ac zen ie  m a  o g ro m n y  
p rz e c ię tn y  w zro s t s to p y  życ io w e j 
ludnośc i p o ls k ie j, p o cząw szy od  w a  
r u n k ó w  m ie s zk a n io w y c h  i p ra c y , po 
p rze z  s k ła d n ik i o d ży w ia n ia , aż  po  
o p iek ę  p ro fila k ty c z n ą  1 pom oc le ­
k a rs k ą  d la  lu d z i ch o ry ch .

IR E N A  K A C P EF .

M O D E L  Ł O D Z I do  ba­
dań p o d w o dn ych  na w y ­
staw ie  ro z w o ju  te c h n ik i 
m o rs k ie j w  T o k io . W ysta ­
wę zorgan izow ano w  zw ią z  
k u  z odb yw a ją cą  się tam  
m iędzyna rodow ą  ko n fe re n ­
c ją  naukow ą, pośw ięconą  
sp raw om  m orza.

(C A F  —  JPS)

A n n a  S w irszc zyń s ka  — „ W IA T R Y ” . 
(P IW . cena 10 z ł) .  T o m ik  po etyc k i.

F ern a n d  L ć g e r — „ F U N K C J E  M A ­
L A R S T W A ” . P rz e ło ż y ła  J o a n n a  G u -  
ze. P rze d m o w a A n d rz e ja  O sęk i. 
(P IW . cena 25 z ł) . B ib lio te k a  m y ś li 
współczesnej.

A . Ila w a tt ,  L .  S z k u tn ik  — „ M A ­
K E  Y O U R  C H O IC E ” . (P IW , cena 10 
zł).

U ta  i J u lia n  P rzy b o ś  — „W IE R S Z T  
I  O B R A Z K I” . (C z y te ln ik , cena 30 z ł). 
K sią żec zka  d la n a jm ło d szy ch .

A n d rz e j Z b y c h  -  ..S T A W K A  W IĘ ­
K S Z A  N lZ  Z Y C IE ” . ( Is k ry , cena 
25 z ł) .  N as tępna se ria  p rzyg ó d  k p t. 
Klo-ssa.

A . H . K rz y m iń s k i -  „ D Y N A M IC Z ­
N Y  M A R K E T IN G  D L A  P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W  E K S P O R T U J Ą C Y C H ” . 
(P W E . cena 23 z ł).

J . K . Lasock i -  „ W Y C H O W A NTT 
M U Z Y C Z N E  W  D O M A C H  K U L T U ­
R Y ” . (C P A R A . cena 25 z ł) .

S u m  - g ig a n t
N IE C O D Z IE N N Y M  sukcesem  poch­

w a lić  się m ogą p ra c o w n ic y  ry b a c ­
k ieg o  P G R  w  Ł y s in ie  po w . Ż n in . O -  
to  z  re jsu  po je z io rze  w  T rze m e s z ­
n ie  p rz y w ie ź li su m a -  o lb rzy m a  d łu  
gości 185 c e n ty m e tró w . W a ż y  o«n po  
n ad  30 k ilo g ra m ó w .

S P R A W A  zabudowy Szcze 
cina, układu tras turystycz­
nych, wyglądu miejscowo­
ści letniskowych, sprawa  
zieleni —  to tem aty, które  
zaprzątają  uwagę nie ty l­
ko faehowców: architektów , 
miejscowych adm inistrato­
rów , naukowców ale i zna­
cznej części mieszkańców  
naszego województwa.

IL E Ż  w  codziennych  rozm o­
w ach  słyszy się uw ag, do tyczą­
cych  posunięć często n ie o d w ra ­
ca lnych  a nada jących  ta k i a 
n ie  in n y  w y g lą d  naszemu o to ­
czeniu . P os ta w ie n ie  dom u, czy 
w yc ię c ie  c iągu  ż y w o p ło tó w  sta ­
je  się fa k te m  dokonanym ... po 
k tó ry m  często dop ie ro  zaczyna 
się dyskusja .

L ig a  O ch ron y  P rz y ro d y  dz ia ­
ła ła  do n ied a w n a  na  zasadzie 
s tow arzyszen ia  lu d z i ode rw a ­
nych  od  życia . B o  to  e kon om i­
ka, ro z w ó j p rzem ysłu , bieżące 
potrzeby. D op ie ro  ś w ia to w y  a - 
la rm  w  ob ron ie  p rz y ro d y  z w ra ­
ca uw agę na  n iepow e tow ane  
s tra ty , k tó re  n iesie  za sobą m y ­
ślen ie  „n a  dz iś”  bez z ro zu m ie ­
n ia  k o nse kw e nc ji tego „n a  ju ­
t ro ”  czy  „p o ju trz e ” .

W yg lą d  Szczecina, m ia s t po ­
w ia to w y c h , m ie jscow ośc i nad ­
m o rs k ic h  —  to  s p ra w d z ia n  a r­
c h ite k to n ic z n y c h  w iz j i .  A  te  m u 
szą być spójne, b lis k ie  sobie  s ty  
lis tyczn ie , re a lizo w an e  k o m p le k  
sowo. Na p rz y k ła d  na w ia d o ­
mość o p ro po no w a nym  w z n ie ­
s ie n iu  b u d y n k u  w a rs z ta tó w  m e­
chan icznych  d la  W yższej S zko ły  
M o rs k ie j na  W a łach  Chrobrego, 
n ie jed n em u  szczec in ian inow i 
w ło s  dęba stanie.

B u lw a r  N  ad od rza  ń sk i w ra z  z p rz y  
le g ły m i te re n a m i n ie  m a że  b y ć  z a -  
go.s-MMJarowywany od p rz y p a d k u  
( „ A r k a n y ” ) do p rz y p a d k u . Oś N a d -  
o d rza ń s k a , ow s zem , je s t  p u n k te m  
z a in te re s o w a n ia  P re z y d iu m  M ie j ­
s k ie j R a d y  N a ro d o w e j i  a r c h ite k ­
tó w . D la te g o  też ko n k u rs  n.a tę z a ­
bu d ow ę w in ie n  b y ć  z a k o ń c zo n y  po 
czy m  ro zpoczę ta  re a liz a c ja  p ro je k ­
tu  n a jlepszego .

A  R E S Z T A  W O JE W Ó D Z ­
T W A ?  W  ro ku  1972 p rzypada  
1000 roczn ica  w a lk  pod  Cedy­
n ią, gdzie  w o js k a  M ieszka  I  i 
jego b ra ta  C zcibo ra  24 czerw ca  
o d p a r ły  n ap ó r w o js k  n ie m ie c ­
k ic h  m a rg rab iego  Hodona. Do 
tego czasu Region  P am ięc i N a ­
ro d ow e j, w  s k ła d  k tó rego  w ch o ­
dzą: C edyn ia , S ie k ie rk i,  G ozdo- 
w ice, C ze lin  p o w in ie n  p rzyb ra ć  
k s z ta łt p ro po no w a ny  przez

Na długie zimowe wieczory
Mo ż n a  b y  z a c z ą C od

w y lic z e ń : 11 tys ię cy  sa­
m ych  ty lk o  z w ią zko w ych  

zespołów  a rtys tyczn ych , ponad 
50 i p ó ł tys iąca  dostępnych  b i­
b lio te k , ty le  a ty le  m ie js k ic h  
czy w ie js k ic h  k lu b ó w , ś w ie t lic  
itd . U rośn ie  nam  rzeczyw iśc ie  
im p o n u ją c y  d iag ra m , gdy w e ­
d łu g  s ta tys tyczn ych  p ra w id e ł 
w y ry s u je  się, co i  ja k  poszło 
naprzód. N ie  l ic z b y  je d n a k  są 
w  k u ltu ra ln e j m a te r ii n a jp re c y ­
z y jn ie js z y m  m ie rn ik ie m . N a w e t 
n ie  d la tego , że sporo szy ld ów  
f irm u je  „p u s to s ta n y ” , a  sporo 
k łó d e k  s trzężących  ś w ie tlic o w e ­
go m a ją tk u  o tw ie ra  się ty lk o  z
o k a z ji zebrań  i  a kad em ii.

Ż E B Y  „JA ” B Y Ł O  P E ŁN E

Z N A K O M IT Y  uczony h um a ­
n is ta  p ro f. S t. P igoń , k tó r y  prze 
b y ł tru d n ą  n ie z w y k le  drogę 
ch łopsk iego  dz iecka  od w ie j­
s k ie j s z k ó łk i po sp len d o r p ro f. 
u n iw e rs y te tu , w  ro ku  1911 za 
n o to w a ł w  s w y m  p a m ię tn ik u :

.Zaw sze ro z p ie ra  s ię  i panoszy j a ­
k ieś  „ p ó ł- ja ” , ja k a ś  m ie s za n in a  is to ­
ty  m o je j w ła s n e j i  p rzyp a d ko w o ś c i 
n a le c ia ły c h  z ze w n ą trz ... Z n a c zy  to  
b e d a j, że je s te m  w  szponach „ k u l tu ­
r y ” , s tra c iłe m  ch łop s ką  szczerość, 
spontan iczność , o d ru c h o w ą  b ezpo ­
średniość czuc ia  i  sądu . Jestem  ja k ­
b y  o k ra d z io n y , o k a le c zo n y ” ...

S to ją c y  p rz y  budce  z p iw e m  
m ło d y  c z ło w ie k  na p ew no  n ie  
zdobędzie  sie na tego ro d za ju  
diagnozę, choć i w  n im  może 
sie w ła śn ie  r o z p ie ra  i  P a n o szy  
ja k ie ś  „ p ó ł- ja ” . P rzenosząc się

do m iasta, a by  saę uczyć czy b lin ie  o db y ła  s ię  w ie lk a  ogó l- 
pracować. p ozo s taw ił bagaż nopolska  G ie łda  P om ysłów . L u - 
„ ta m te j”  k u ltu ry ,  a  „ t e j ”  d op ie - dzie  z in w e n c ją  — a ta k ic h  
ro  się przyg ląda . A fisze  zapra - w ś ród  „k a o w c ó w ”  je s t sporo  - — 
sza ją  do k in a  na w ys tę p  w  s a li p od suw a li in n y m  a tra k c y jn e  i 
m n ie j k rę p u ją c e j n iż  tea tra ln a ... w a rto śc iow e  p ro je k ty  im prez.

Nowy sezon „ K -O  ‘

Coś p ow in ie n  w yb ra ć , inacze j 
popros i o następny i następny 
ku fe le k .

P o n ie w a ż  „ w ę d ró w k a  lu d u ” w y zw o  
la n a  up rzem y s ło w ie n iem  trw a  — (m a  
m y  ta k że  p o w ro ty  n a  w ie ś  po u ko ń  
c ze n iu  szkó ł), n ie  je d n o s tk o m  lecz  
tys iącom  lu d zi trze b a  pom óc w  w y ­
bo rze  w artości. A  po tem  w ła ś n ie  k u l 
tu ra ln y m  d z ia ła n ie m  s p ra w ić , b y  ic h  
„ ja ”  sta ło  się pełne,

PO P IE R W S Z E  -  
N IE  Z A N U D Z IĆ !

Z W IE R Z A Ł  się k ie dyś  na ła ­
m ach  prasy p ew ien  k ie ro w n ik  
dom u k u ltu ry  ze sw ych  k ło p o ­
tó w  w yn ika jących ... z n a d m ia ru  
tro s k liw o ś c i o to. żeby się dużo 
d z ia ło  w  jego „p laców ce. In s tru k  
c je  za lecały, p rz y p o m in a ły , o- 
k re ś ja ły  s top ień w ażności tego. 
co się odbyć m u s i lu b  pow inno . 
G dyb y  je  p o tra k to w a ć  ta k  c a ł­
k ie m  dosłownie , to  chyba  n aw e t 
s ta li b yw a lcy  p rz e n ie ś lib y  się 
do n a jb liższe j k n a jp k i.

A le  oto p o w ia ło  św ie żym  w ia  
tre m . Jeszcze w  cze rw cu  w  L u ­

ba, ca łe  cyk le , ca łe  a k c je  m o­
gące p rzyn ieść  w ie le  pożytecz­
nego d la  m iasta , p o w ia tu  czy 
g rom ady. Już m y ś li się o k o le j­
n e j G ie łd z ie  w  Bydgoszczy.

Z O B A C Z Y M Y , ja k  za k u p io n e  po ­
m y s ły  p rz y jm ą  się w  b ie żąc ym  se­
zo n ie , c zy  za p a ł n ie  o ka że się  sło ­
m ia n y , a le  za  sam o s zu k a n ie  no ­
w y c h , n ie sc he m a ty czn y ch  sposobów  
u p o w sze ch n ia n ia  k u l tu r y  u zn an ie  
m o żn a  w y ra z ić  ju ż  te ra z . Bo ciągłe  
p o s zu k iw a n ie  je s t  w a ru n k ie m  s k u ­
teczności c z y li d o b re j ro b o ty . Je j 
n a jw ię k s z y m  w ro g ie m  je s t ja ło w a ,  
b a n a ln a  nuda. T rz e b a  się je j  s trzec, 
ty m  b a rd z ie j, że w y ro ś li n a m  w y m a ­
g a ją c y  ju ż  b y w a lc y  p la có w e k  K O .

G ŁO S M A J Ą  N A U K O W C Y

O S T A T N IM I L A T Y  s p ra w y  
upow szechn ien ia  k u ltu r y  co raz 
częściej t ra f ia ją  na w a rs z ta t na­
u ko w y . T a k  zresztą  być p o w in ­
no. bo w  spo łeczeństw ie  socja­
lis ty c z n y m  je s t to  dz iedz ina  in ­
te g ra ln ie  zw iązana  z k s z ta łto ­
w a  miem jego św iadom ości i ma­
so w ym  ró w n a n ie m  w  górę. Spo­
ro  in ic ja ty w y  w y k a z u je  C e n tra l­
na P oradn ia  A m a to rsk ieg o  R u ­
ch u  A rtys tyczne go , in s p iru ją c

bardzo  k o n k re tn e  tem aty , k tó ­
ry c h  p rzebadan ie  u ła tw ić  może 
d z ia ła n ie  p ra k ty k o m . M . in . za­
ję to  s ię  fu n k c ją  sam okszta łce ­
n io w ą  w  zespołach am a to rsk ich , 
ś w ie tlic ą  społeczną d z ia ła ją cą  w  
śro d ow isku  p e ry fe ry jn y m , m odę 
lem  p la c ó w k i k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow e j na w s i czy ro lą  zakłado­
wego dom u k u ltu r y  w  życ iu  
k u ltu ra ln y m  m łod ych  ro b o t­
n ik ó w  w ie lko p rze m ys ło w ych . 
W n io sk i, ja k ie  s ię  nasuną, po­
m ogą s tw o rz y ć  n a jb a rd z ie j p ra ­
w id ło w y  odp ow ia da ją cy  naszym  
czasom m ode l p laców ek.

P om yślano  też o m asow e j k u l 
tu rze  w  K o m ite c ie  Badań i 
P rognoz P A N  „P olska-2000” .

T rz e b a  b y  jeszcze pow ie d z ieć  o 
konieczności sy m b io zy  k u ltu ry  z o -  
św ia tą , k tó ra  w  n ad c h od zą cy m  se­
zo n ie  K -O , z w a ży w s zy  o g ó ln o na ro ­
d o w y  z ry w  k u  now oczesności gospo  
d a rc ze j, m u s i w  ró żn yc h  fo rm a c h  za 
gościć w  p la có w k ac h  d z ia ła ją c y c h  
pod w s zy s tk im i p a tro n a ta m i, a ta k ­
że o ro li d o m ó w  k u ltu ry , k lu b ó w  
i  ś w ie t lic  w  d z ie dz in ie  w y c h o w a w ­
c ze j. L ec z k a żd a  z  tyc h  s p ra w  w a r ­
ta  je s t oddzielnego poruszen ia .

A  z ja k ie go  p u n k tu  s ta r tu je ­
m y  w  ro k  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y  
1970/71? — O dpow iedź  zn a jd z ie ­
m y  w  s łow ach  p ro f. d ra  C ha ła - 
s ińsk iego : „R e w o lu c ja  k u ltu ­
ra ln a  w  naszym  k ra ju  jeszcze 
się  n,ie za kończy ła  Jest ju ż  je d ­
n ak  ta k  dalece zaawansow ana, 
że o odz ia ł na k u ltu rę  lu d o w ą  — 
w  tra d y c y jn y m  ro z u m ie n iu  — i 
k u ltu rę  narodow ą  je s t ju ż  ana­
ch ro n izm em . chociaż z życ ia  n ie 
zosta ł ieszcze c a łk ie m  w y k o rz e ­
n io n y ” .

IR E N A  S O L IŃ S K A

ZIELONOOKI
P O T W O R

(Ty t. oryginału „ T H E  G R E E N -E Y E D  M O N S T E R *  
tłum . Izabela  Dąbska)
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K ie d y  ju ż  w eszła  do środka, p rzeszed łem  przez u lic ę  a 

w te d y  w y c h o d z iła  w ła śn ie  z  tego d om u  ja k a ś  p an i, p ro ­
w adząc p u d la  na sm yczy. W ied z ia łem , że m us ia ła  spotkać  
M aureen  na schodach, ta k  w ię c  m ą d ry , s ta ry  L em  w y j­
m u je  z k ieszen i d o la ra  i  p o w ia d a : „B a rd z o  p an ią  p rze ­
p raszam , a le  ta  p an i, k tó ra  w ła śn ie  weszła  do te j b ram y, 
z g u b iła  ten  bankno t. C ie ka w  jes tem  czy p a n i ją  zna, bo 
m ó g łb ym  do n ie j za dzw o n ić  i  z w ró c ić  zgubę. A  ta  baba  
p o w ia d a : „O b a w ia m  się że m e będę m og ła  p ow ied z ie ć  ja k  
ona się n azyw a , gdyż d op ie ro  co w p ro w a d z iła  się do  m ie ­
szkania  nade m ną  —  ona i  je j  mąż.

U śm iech  Lem a w y ra ż a ł te raz  g łę b o k i t r iu m f .
—  „M ą ż ” !  —  rozum iesz  s ta ry?  Poczu łem  się, ja k b y  ktoś  

w sa dz ił m n ie  na  sto k o n i —  m ó w ię  w ię c  d a le j:  „M oże  p rz y ­
n a jm n ie j wde p an i, ja k i  je s t n u m e r je j  m ieszka n ia ” . —  
Owszem, pow iad a  —  trzyd z ie śc i sześć, a p o te m  schodzi ze 
sw o im  pud le m . A  ja  w d ra p a łe m  się n a  górę i  sp o jrza łem  na  
k a r tk ę  z n a z w is k ie m  pod  36 n um ere m  m ieszkania . A  ta m  
napisane b y ło  —  M a ry  Cross.

—  M a ry  C ross ! —  k rz y k n ą ł A n d rz e j.
—  Tak, s ta ry . Czy to  n azw isko  m ó w i c i coś? B o  m n ie  n ic . 

A le , na  m iłość  boską ! P rzyb ra ć  sobie n azw isko  M a ry  Cross, 
w p ro w a d z ić  się do z ru jn ow an eg o  d om u  z „m ężem ” !  To  c i 
heca! B y łe m  p ra w ie  zd ecyd ow an y  w e jść  ta m  za n ią , a le  po­
te m  p om yś la łem , że n ig d y  n ic  n ie  w iadom o, że może ten  
„m ą ż ”  je s t w ła śn ie  z  n ią , a n ie  bardzo  m i się uśm iecha ła  
p e rsp e k tyw a  ja k ie jś  b ó jk i —  rozum iesz? K rę c iłe m  się tam
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je d n a k  d łuższą c h w ilę  w  nadzie i, że a lbo  ona a lbo  „m ą ż ”  po­
każą się. a le  p o te m  nadeszła ju ż  p ora  w racać  do m o jego  
ku rczaczka  i  doszedłem  do w n io sku , że w ła ś c iw ie  m n ie jsza  
z  tym . W ys ta rczy  ty lk o  w yzw a ć  ją  na udep taną  z iem ię , k ie ­
d y  się z ja w i w e czw a rte k . A le  los z rz ą d z ił inacze j, p on ie ­
waż n ie  b y ło  ju ż  następnego c zw a rtku , gdyż k toś ją  zam or­
dow a ł.

W sta ł z poręczy fo te la , w z ią ł m a łą  k a r tk ę  p a p ie ru  i  w y ­
ją ł  o łów eczek z g ó rn e j k ieszen i m a ry n a rk i.  N a g ry z m o lił coś 
na k a rtce  i  p od a ł A n d rz e jo w i.

—  M asz tu  ten  adres, s ta ry . C h c ia łem  c i podać ten  adres 
ju ż  p rzed  obiadem , ty lk o  n adejśc ie  m a tk i m i p rz e rw a ło . A le  
c o k o lw ie k  s ię  stan ie , n ie  p o w in n iś m y  p isnąć o ty m  słowa 
m o je j staruszce. A  sko ro  w ła śn ie  szukasz kochanka , to  w y ­
d a je  m i się, że n ie  po trzebu jesz  szukać da leko.

A n d rz e j w z ią ł z jego  rą k  k a r tk ę . 38 u lica . N ie  m ia ł ża dn e j 
w ą tp liw o ś c i,  że p ra w d z iw a  M a ry  Cross m ieszka  z G lo r ią  L e y ­
den  w  G re e n w ic h  V illa g e . Ta  nocna w iz y ta  p rz y n io s ła  m u  je d  
n ak  ja kąś  korzyść. Może n ie  taką , ja k  się spodziew a ł, ale  
czy s p ra w y  o braca ją  się zawsze tak , ja k  k toś się spodziewa. 
O jc z y m  znów  p o ło ż y ł m u  d ło ń  na ram ieni-u. U śc isk b y ł se r­
deczny i  pe łen  za u fa n ia , w y ra ż a ją c y  s ym p a tię  i  n a tu ra ln e  
p ra gn ie n ie  pom ocy.

—  No, a le teraz, s ta ry , bardzo  m i p rz y k ro , że będę cię  
ju ż  m u s ia ł pożegnać. K urczaczek  n ie  zaśnie, n im  m i trochę  
n ie  poczyta . T w ie rd z i że to  bardzo  uspaka ja . Rozum iesz  
w ięc?  N ie  je s t ju ż  ta ka  m ło d a  ja k  by ła , n ie  m ożna w ię c  
p o z w o lić  je j  czuw ać do  ta k  późna.
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R O Z D Z IA Ł  X V I I I

A n d rz e j u d a ł się taksó w ką  pod  w skazany p rzez Lem a  
adres. B y ło  ju ż  dobrze  po pó łn o cy  i  w  żadnym  z o ftien  n ie  
p a li ło  się św ia tło . W szedł na  górę i  s p o jrz a ł na  guziczek  
dzw on ka  p rz y  d rz w ia c h  z n um ere m  36: -— M a ry  Cross. L em  
m ó w ił p raw dę . N a c isną ł d zw onek, n ie  m a ją c  nadzie i, że ktoś  
m u o tw o rzy . Z a d z w o n ił jeszcze raz  —  ró w n ie ż  bez re z u lta ­
tu . S p rób ow a ł nacisnąć k la m k ę  —  d rz w i b y ły  zam kn ię te .

Po d ru g ie j s tro n ie  u lic y  z n a jd o w a ł się n ie w ie lk i hote l. 
W szedł spiesznie do  pustego h a llu , gdyż m y ś l o p o ru c z n ik u  
M ooney a n i na c h w ilę  go n ie  opuszczała. P oszuka ł w  spisie  
te le fo nó w  n azw iska  M a ry  Cross —  f ig u ro w a ła  ta m  ty lk o  jed  
na kob ie ta  pod ty m  n a z w is k ie m  —  ta  k tó ra  m ieszka ła  p rz y  
38 S treet. A  w ię c  m ieszkanie  na leża ło  rzeczyw iśc ie  do  M a ry  
Cross i  M au reen  n ieko n ie czn ie  m u s ia ła  p rzyb ie ra ć  fa łszyw e  
n azw isko. P rze ję ła  po p ro s tu  m ieszkanie , k ie d y  M a ry  Cross 
w p ro w a d z iła  się do G lo r i i  Leyden. P oszuka ł n u m e ru  G lo r ii 
Leyden  W est 10 S tree t —  tak , to  będzie tam . W szedł do  
b u d k i i  n a k rę c ił n u m e r. P ra w ie  n a tych m ia s t ro z le g ł się w  
s łuchaw ce  m ło d y  ko b ie cy  głos.

— H e j, k to k o lw ie k  d zw on i, czy n ie  m ó g łb y  sobie w yb ra ć  
odp ow ie dn ie jsze j p o ry !

— C zy to  M a ry  Cross? —  s p y ta ł A n d rz e j.
— M a ry !  — za w o ła ł g łos  — G lo ria  Leyden. — To do c ie­

bie. S łysza ł s tuka n ie  w y s o k ic h  obcas ików  o posadzkę, a po 
c h w il i  in n y  ko b ie cy  g łos:

r -  Tak?  Proszę?

(Ciąg dalszy nastąpi)



K U R I E R  ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ^ S P O R T  ♦  TURYSTYKA ^ S P O R T  ♦  TURYSTYKA ^  SPORT ♦  STRONA 6

Echa gdańskiego walkoweru

Altala nie Hílala...
prz©f?rac z tw a rzą

Gzarnych

W A L K O W E R , J A K I Z A IN K A S O W A Ł A  S Z C Z E C IŃ S K A  A R -  
K O N IA  w  w yjazdow ym  meczu I I I  frontu z 11-stką M R K S  
Gdańsk szeroko kom entowany jest przez „G LO S W Y B R Z E Ż A ”, 
organ K W  P ZP R  w  Gdańsku. Sprawozdawca sportowy te j ga­
zety stw ierdza, że A rkon ia  spotkanie przegrała zasłużenie, cze­
go nie po tra fiła  przyjąć po sportowemu.

N A  8 m in u t  p rzed  zakończe­
n ie m  meczu sędzia u sun ą ł z 
bo iska  ź le  zachow u jącego  się za 
w o d n ik a  szczecińskich stocz­
n iow ców . B y ło  w ów czas 2:0 d la  
gdańszczan. S zczecin ian ie  —  p i­
sze „G Ł O S  W Y B R Z E Ż A ”  —  w i 
dząc ju ż  sw ą porażkę  zachow y­
w a li się na  bo isku  s k a n d a lic z ­
n ie, u z n a li ten  fa k t  za... p ro w o ­
k a c ję  sędziego pod ich  adresem  
i p o s ta n o w ili, że w y k lu c z o n y  z 
g ry  z a w o d n ik  n ie  opuśc i boiska. 
A rb ite r  b y ł je d n a k  bezw zg lęd­
n y  i po c h w i l i  czekan ia  sp o tka ­
n ie  za koń czy ł o d g w iz d u ją c  w a l­
k o w e r 3:0 d la  gospodarzy.

G w a rd ią  w  K osza lin ie , D ąb w  
D ębn ie  ze Ś ląsk iem  W roc ław .

(a)

Kolarza
m istrzam i Polski 

param i
N A  T O R Z E  K O L A R S K IM  w  

Radom iu odbyły się w  środę za 
w ody fina łow e o mistrzostwo  
Polski param i w  kategorii ju ­
niorów.

W  s iln e j k o n k u re n c ji k ra jo ­
w e j p ię k n y  sukces o dn ios ła  pa­
ra  k o la rz y  S K S  C za rn i Szczecin: 
Broszczak— Karpow icz. Z d ob y ła  
ona t y tu ł  m is trz o w s k i,  w y p rz e ­
d za ją c  w  d ecyd u jącym  b iegu 
sw o ich  n a jg ro ź n ie js z y c h  ry w a li ,  
k o la rz y  ze S łupska  o 11 p u n k ­
tów . T y tu ł w y w a lc z o n y  w  Ra­
dom iu je s t ju ż  k o le jn y m , trz e ­
c im  ty tu łe m  M P  k o la rz y  szcze­
c iń sk ie go  S K S  C z a rn i.

G ra tu lu je m y ! (a)

W sobotę o godz. 15

Piłkarski pojedynek
dziennikarzy i Z1S

W  SO B O TĘ o godz. 15 w y­
biegną na m uraw ę stadionu 
Czarnych przy u l. Szopena p ił­
karskie  jedenastki Zarządu W o­
jewódzkiego ZM S  i  d z ie n n ik a -, 
rzy  szczecińskiej prasy. Przed 
pojedynkiem  w  obu zespołach 
panuje dobry nastrój. Drużyna  
dzienn ikarzy  zakończyła już  
cykl przygotowań do sobotniego 
występu, który będzie je j debiu 
tem  na p iłka rsk ie j arenie. Pod 
okiem  trenera M ik o ła ja  Jero- 
m in ka , przeprowadziliśm y trzy  
tren ing i, podczas których przy  
pom nieliśm y sobie, ja k  to się w  
p iłkę  nożną gryw a. Nasi ry w a ­
le  są zespołem m ającym  znacz­
nie  większą praktykę  w  p iłk a r­
skich zmaganiach. Będzie to 
w ięc przeciw nik trudny. N ie  
zam ierzam y jednak „tanio sprze 
dać sw ojej skóry”, (ja -g r)

S iatkarze  AZS 
w  finale  

akademickich MP
J A K  d on os iliśm y . I i - l ig o w i 

s ia tk a rz e  szczecińskiego A ZS  
m ie l i  w y s tą p ić  w  d n ia ch  9— 11 
bm . w  p ó łf in a ło w y m  tu rn ie ju ,  
ro z g ry w a n y m  w  ra m a ch  akade­
m ic k ic h  m is trz o s tw  P o lsk i. Za ­
w o d y  te  m ia ły  s ię  odbyć w  Po­
zn an iu  z u dz ia łe m  szczecin ia- 
kó w , A Z S  P ło ck , A Z S  Z ie lo na  
G óra  i  A Z S  Poznań. R y w a le  na 
szych s ia tk a rz y  z re zyg no w a li 
je d n a k  ze s ta r tu  w  te j im p re ­
zie , w obec czego tu r n ie j n ie  od 
będzie  się, a  je d y n y  pozosta ły  
na  p lacu  b o ju  zespół szczeciń­
s k i, bez g ry  z a k w a lif ik o w a ł się 
do  f in a łu  „ A ”  a ka d e m ick ich  m i­
s trz o s tw  P o ls k i. Im p re z a  ta  p rze 
p ro w ad zo na  zostan ie  w  obsa­
d z ie  m ięd zyna ro d ow e j, w  Czę­
s toch o w ie  w  d n ia ch  5— 8 X I.

( ja -g r)

P ływ acy Neptuna 
wyjechali do HBO

9 Z A W O D N IC Z E K  i  z a w o d n ik ó w  
K P  N e p tu n  zo sta ło  za p ro s zo n yc h  
n a  m ity n g  p ły w a c k i ,  k tó ry  odbę­
d z ie  się w  sobotę i  n ie d z ie lę  w  
P o c z d a m ie  (N R D ). Im p re z a  ta  zo r­
g a n iz o w a n a  b ęd z ie  z o k a z ji  21 rocz  
*»Acy p o w s ta n ia  N R D .

B A R D Z O  z łą  ocenę zainkaso- 
w a ł ró w n ie ż  K S  D ąb  z  Dębna 
po fa ta ln e j porażce z lid e re m  
l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j, Le- 
ch ią  G dańsk  —  0:6.

P iłk a rz e  re p re z e n tu ją c y  w o j 
szczecińskie  z a g ra li do p rz e rw y  
chao tyczn ie , odd a jąc  po zm ian ie  
p ó ł in ic ja ty w ę  gospodarzom , k tó  
rz y  od tąd  p a n o w a li na  boisku  
n iep o dz ie ln ie . A k c je  gdańszczan 
p rzeprow adzano  w  sz y b k im  tem  
p ie, a  od znaczn ie  w yższe j po­
ra ż k i u ra to w a ł p iłk a rz y  z Dęb­
na szczęś liw ie  b ro n ią c y  b ra m ­
karz.

W  n a jb liższą  n iedz ie lę  szcze­
c iń s k ie  d ru ż y n y  I I I - l ig o w e  g ra ­
ją  w  ko le jne j rundzie Pucharu  
P o ls k i:  A rk o n ia  z  kosza lińską

Rozgrywki brydżowe
P O  L E T N IE J  p rz e rw ie  w  ro z g ry w ­

k a c h  szczecińslcie zes p o ły  I I  l ig i  B u  
d o w la n i i  W ZG S  ro z e g ra ją  w  n a j­
b liższą sobotę i n ie d z ie lę  k o le jn e  
s p o tk a n ia  d ru ży n o w e , p rz y jm u ją c  u 
s ieb ie  d ru ż y n y  G d a ńs ka , O ls z ty n a  i 
B ia łeg o sto ku . B ędzie  to  p rzed o s ta t­
n ia  ru n d a  ro z g ry w e k , k tó ra  w  po­
w a ż n y m  s to p n iu  w in n a  w y ja ś n ić , 
czy  p ro w a dzą ca  w  ro z g ry w k a c h  d ru  
ży n a  W ZG S  zw ię lcsży s w o je  szanse  
n a  a w a n s  do u p ra g n io n e j I  liigi i 
czy  B u d o w la n i z d o ła ją  w y d o s ta ć  się  
ze s tre fy  s p a d k o w e j, w  k tó re j n ie ­
s te ty  w  ty m  ro k u  s ię  z n a jd u ją .
W szys tk ie  sp o tk a n ia  o d b ęd ą  się  w  
K lu b ie  W Z G S , w  sobotę o  godz. 17 
i- w  n ie d z ie lę  o godz. 10.

fspśfreikorslzisfka ?
Z D A R Z Y Ł O  S IĘ  T O  n a m is trz o ­

s tw a ch  N o rw e g a  w  p ły w a n iu . Z a ­
w o d y  o d b y w a ły  się  n a o d k r y ty m  
basen ie . N a d  w o d ą  k r ą ż y ła  m e w a .
W  m o m e n c ie  s trza łu  s ta rte ra , p ta k  
o b n iż y ł lo t i p o fru n ą ł w z d łu ż  je d ­
nego z  to ró w , n a k tó ry m  p ły n ą ł  
lS - le tn i T w r S e nersen . M ło d y  p ły ­
w a k  ze  z d w o jo n ą  en e rg ią ,  z u p e łn ie  
p o d ś w ia d o m ie , ru s z y ł w  p ó g oft za  
m e w ą . R e z u lta t  —  re k o rd  N o rw e ­
g ii n a  50 m  w  s ty lu  d o w o ln y m . N ie ,  ^ 7vs+ p .no ia  D w a  now i

»  * • « < • »  re koT  ? Ia b s « ? L S p o » T s p a a n if  -dÓW o b o k  f*#».**/*»»®*/» r tfn u rn  Ł*/r „/W /,**, I — _ * . - - .
u m ie ś c ić  ta 
k o rd u  —  m e w y .

„Zew Morza” wraca
z miesięcznego rejsu

W  JU TR ZE JS ZĄ  SOBOTĘ w  
porcie Centralnego Ośrodka  
Szkolenia Żeglarskiego w T rze ­
bieży spodziewany jest powrót 
naszego reprezentacyjnego, peł­
nomorskiego jachtu „ZE W  MO­
R Z A ”.

P od dow ództw em  k p t. Z d z i­
s ław a  M icha lsk ie go  o d w ie d z ił 
on liczn e  p o r ty  a ng ie lsk ie  (p o rt 
d oce lo w y L o n dyn ), h o le n de r­
skie , francusk ie , zachodn ion ie - 
m ie c k ie  i  N R D -o w sk ie .

W  30-osobowej załodze, rep re  
ze n to w an e j przez żeg la rzy  z ca ­
łe j P o lsk i, zna laz ła  s ię  ró w n ie ż  
lic z n a  g rupa  szczecin ian, (a)

Ostatnia seria lekkoatletycznych pojedynków

I1S POMORZE STARGARD 
walczy o ekstraklasę

N A  B IE Ż N IA C H , skocz- k o a tle c i szczecińskiego AZS. 
niach i  rzutniach w ielu  W alczyć  on i będą w  P a b ia n i- 
miast, w  najbliższą sobotę cach o awans do I I  lig i.  
i niedzielę rozegrane zosta- (ja -gr)
ną ostatnie serie ligowych  
pojedynków lekkoałletycz-

O K A Z U J E  S IĘ , t e  n a jle p ­
szym  o k re s e m  do p ro w a d ze ­
n ia  n a u k i p ły w a n ia  je s t... je ­
sień  i  z im a . O c zyw iśc ie  n au k a  
p ły w a n ia  o d b y w a  się w ó w ­
czas na o b ie k ta c h  k r y ty c h . W 
n as zy m  w o je w ó d z tw ie  za ję c ia  
o d b y w a ją  się n a p ły w a ln ia c h  
S ta rg a rd u  o raz  S zczecina. 
D z ie n n ie  uczęszcza k ilk a s e t  
osób. O d  k i lk u  ju ż  la t  o dby­
w a ją  się ta k ż e  sp e c ja ln e  k u r ­
sy n a u k i p ły w a n ia  d la  d z ie c i 
w  w ie k u  p rze d s zk o ln y m . N a j­
le p s i z n ich  t r a f ia ją  p ó źn ie j 
do sp e c ja ln y ch  k la s  p ły w a c ­
k ic h .

N a  zd ję c iu : t re n u ją  p rz e d ­
szk o la k i.

nych. Startować będą zespo 
ły  ekstraklasy i  I I  lig i, oraz 
drużyny walczące o awans  
od te j ostatniej grupy roz­
grywkow ej.

W śród 8 n a jlepszych  d ru ż y n  I I  
l ig i,  w y ło n io n y c h  na w cześn ie j 
szych zawodach, z n a jd u ją  się 
ró w n ie ż  le k k o a tle tk i i le k k o a tle  
c i s targa rdzk iego  Pom orza. E- 
k ip y  te  w a lczyć  będą w  Łodzi. 
D w a najlepsze zespoły uzyskają  
awans do ekstraklasy. R y w a la ­
m i naszych sp orto w có w , w  zma 
gan iach  o I  lig ę  będą le k k o a ­
t le tk i i le k k o a tle c i: ŁK S  Łódź, 
Startu  Katowice, W arszaw ianki, 
©leśniczanki, Lum elu Zielona  
Góra, Lcchii Gdańsk i  lube l­
skiego Startu.

W  iifm ych zaw o da ch  I l- Iig o w c ó w ,  
n a  k tó ry c h  w a lczy ć  będą w  Po ­
zna,aiiu d ru ż y n y , k tó re  w  p o p rzed ­
n ie j s e r ii u p las o w a ły  się n a  d a l­
szych  m ie jscach , w y s tą p ią  zaw o d ­
n ic z k i i  za w o dn icy  Szczec ińslcego  
K lu b u  L ek ko a tle ty c zn e g o . P rz e c iw ­
n ik a m i S K L  b ędą : W a r ta  i E n e r­
g e ty k  Poznań, B u rz a  i  Pa.fawa-g 
W ro c ła w . A ZS  Łó d ź , U n ia  K ry w a id  
i  C alls ia . S ta w k ą  zaw o dó w  są lo ­
k a ty  od 9 do 16 o ra z  d alsza n - l i -  

n a j

Stosy system  razgryw ek 
na piłkarskich MŚ?

K R Y T Y K A  system u ro z g ry w e k  p ił-  Z a k ła d a  o n , że w  m is trzo s tw ac h  
k a rs k ic h  m is trzos tw  św ia ta , ja k a  p o - w e źm ie  u d z ia ł 16 d ru ż y n  w y ło n io -  
ja w iła  się na ła m a c h  p ras y  ś w ia to - n yc h  w e d łu g  lim itu  ustalonego p rze z  
w e j po o s ta tn im  tu rn ie ju  w  M e k s y -  F IF A . L im it  ten  n a ig rzy s k a  o lirn p ij 
k u  s p o w o d o w a ła , że F IF A  p rzy g o - s k ie  w  M o n a c h iu m  p rz e w id u je  d la  
to w u je  jego  m o d y fik a c ję . O b e cn ie  E u ro p y  4 m ie js ca , d la  A f r y k i  i  *

k i ­

tu ją  ró w n ie ż  le k k o a t le tk i i  le k -

Rozm aitości sportouie
♦  Z INICJATYWY w ład z  m ie jskich prowadze-ni-e w B razylii ni ©oficja lnych 

M anchesteru i przy aiktywne-j pomocy An- m istrzostw  św iata w p iłce  nożnej. Tur- 
g ie lsk ie j Federac ji Futbo lu w tym prze- n ie j ten nazywany przez Brazylijczyków 
myślowym centrum  A n g lii zorgan izow a- „M a ły m i M istrzostwami Ś w ia ta " , będzie 
no „M ię dzyn a rod ow ą  wystawę fu tb o lu ” , rozgrywany według zwykłego systemu, 
Liczn-i zw iedzający m og li obejrzeć ura- a-l-e uczestnikami jeg o będą te kraje, 
ka lne pa m ią tk i i eksponaty, zw iązane które otrzym ają zatproszenie od gospo- 
z tq  dyscyp liną sportu. Ekspozycja Obej- darzy, 
mowa ta  tro fea  najstarszych k lubów  an­
g ie lsk ich , a także słynnych drużyn za- ^  23-LETNf paryżanin J. Pa rpelte u- 
gra-nicznych: lizbońskie j Benficy., m adryc- s tanow ił rekord św iata w szybkości na 
kiego Realu I w ie lu  Innych. Swoje tro - nartach wodnych. W icem istrz św iata z 
fea udostępn ili o rg an iza to ro m : Pele, Eu- 1969 r. i czterokrotny mistrz Francji o- 
sebio, Bobby Cha-rlton, Beckenbouer. s iąg ną ł szybkość 140 km na godzinę.
Najw iększi 
w zbudził b iie t 
— H o la n d ia  z 
Realu M adryt 
Futbolu.

lie rssow an le  publiczności 
>a mecz p iłka rsk i Ańgli-a 
1872 r., boga te  zbiory 
i A n g ie lsk ie j Federacji

♦  37-LETNI Francuz P atrick Bernard 
p la nu je  w najbliższym  czasie dokonać 
ryzykownego wyczynu. Zam ierza m iano­
w ic ie  prze lecieć ba lonem  O cean A t la n ­
tycki. O d  dłuższego czasu odważny Fra-n 
cuz przygotow uje się do te j próby na 
Morzu Śródziemnym. Teraz czeka go d łu ­
ga , n iebezpieczna droga od wybrzeży 
B re tan ii we Francji do brzegów Am e­
ryki Północnej.

♦  PREZYDENT B razy lijsk ie j Federacji 
Sportu i .  H auelange zaiproponow oł prze-

iMPREZY SPORTOWE

S O B O TA
G odz. 14 — b o isk o  J. Y7. — m ecz  

p iłk i  rę>cznej m ę żczyzn  o  m is trz o ­
stw o  I I  l ig i : W K S  W ia ru s  — C on­
c o rd ia  Plo-brków.

G odz. 16 — sta d io n  boczm y Pogo­
n i — m e c z  p iłk i rę czn e j m ę żczy zn
0 miisbrzoisfcwo I I  lig i :  P o goń  — W łó k  
mi ara  P ab ian ice .

Go-d-z. 18 -  h a la  SO STiiW  -  m ecz  
p iłk i  rę czn e j k o b ie t  o  mjskraositwo
1 l ig i :  P o goń  -  Otanęt. (a )

z b ie ra n e  są na ten  te m a t o p in ie  n a ­
ro d o w yc h  fe d e ra c ji p iłk a rs k ic h . O - 
praco-wa.no 5 w a r ia n tó w , k tó re  przed  
sta w io n o  poszczegó lnym  fe d e ra c jo m  
z prośba o w y ty p o w a n ie , ich  zda­
n ie m , najlepszego .

P o ls k i Z w ią z e k  P i łk i  N o żn e j w y ­
b ra ł d ru g i w a r ia n t , p o k ry w a ją c y  "

z j i  — po  3, d la  U S A  i  K a ra ib ó w  —  
2, d la A m e r y k i P o łu d n io w e j — 2 o - 
ra.z do-puszcza obrońcę ty tu łu  m i­
strzo w s k ieg o  i  gospodarza im p re z y .

16 d ru ży n  dopuszczonych  d o  m i­
strzo s tw  św ia ta  w a lc zy ło b y  w  4 g ru  
pach system em  „ k a ż d y  z  k a ż d y m ’» 
bez re w a n ż u . Z d o b y w c y  p ie rw szy ch

P O K R Ó T C E
D R U G I e ta p  ro z g ry w a n e j w  H isz ­

p a n ii m ię d zy n a ro d o w e j sześciodniów  
k i  m o to c y k lo w e j, ro ze g ra n y  został 
n a  tra s ie  300 km  prow adzące j, d ro ­
g a m i gór G u a d a rra m a . W  d a lszym  
ciąg u  6-oso-bowe zespo ły  C zechosło­
w a c ji , N R D , N R F , S zw e c ji i  W łoch  
ja d ą  b e z  p u n k tó w  k a rn y c h . N a  szó­
s ty m  m ie js c u  je s t d ru ż y n a  P o ls k i — 
16 p k t . k a rn y c h .

*  *  « 
T E G O R O C Z N Y  w y śc ig  k o la rs k i do­

o k o ła  M e k s y k u  o d b ędzie  się osta­
tec zn ie  bez u d z ia łu  re p re ze n ta n tó w  
P o ls k i. O d b y ły  się  ko s zto w ne  p rz y ­
g o to w a n ia  n a  zg ru p o w a n iu  w  Je le ­
n ie j G ó rze , usta lono  re p re ze n ta c y jn ą  
p ią tk ę , a le  p la n o w a n y  n a  7 b m . od ­
lo t  za ocean n ie  doszedł do  s k u tk u . 
O rg a n iz a to rz y  n ie  d o s ta rc zy li na  
czas b ile tó w  lo tn ic zy c h .

*  - •  *
T O W A R Z Y S K IE  m ię d zyp a ńs tw o w e  

s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  A u s tr ia  — F ra ń  
c ja , ro ze g ra n e  w  W ie d n iu , zak o ń czy  
ło  się zw y c ię s tw e m  A u s tr ii 1 :0.

*  *  *
P IŁ K A R Z E  W ę g ie r  o d n ieś li zw y c ię ­

stw o  n ad  N o rw e g ią  2:1 (2:0) w  m eczu  
e lim in a c y jn y m  g ru p y  n  m is trzos tw  
Euro-py.

*  *  *
K O S Z Y K A R Z E  szczec ińskie j P ogo­

n i ro z e g ra li w  R yd ze  t r z y  sp o tka n ia , 
w e  w s zys tk ic h  d o zn a ją c  p o raże k . Po 
la c y  d w u k ro tn ie  p rze g ra li z d ru ży n a  
W e fa  70:96 i 78:116. T rz e c i w y stęp  
P o g o n i w  R y d ze  z m ie js c o w y m  SK A  
m kończył się ró w n ie ż  je j  p o rażk ą  

69:86.
♦  •  *

r S Z P IT A L U  W W aTlsend z m a r ł 
21-letn.i z a w o d o w y  b o ks er a u s tra li j­
sk i R ock©  S p a n ja . D o  szp ita la  p rzy  

ie z io n o  go po  w a lc e  z H ec to -rć m . 
T h o m p so n em  w  k tó re j Został on zno  
k a n to w a n y  na 30 sek. p rzed  za k o ń ­
cze n ie m  p o je d y n k u . S n a n ja  b y ł z 
p o chodzen ia  Ju g o s ło w ia n in em . D o  
A u s tra lii p rz y je c h a ł 2,5 ro k u  te m u . 
J a k o  b o k s e r z a w o d o w y  s to c zy ł 13 
p o je d y n k ó w .

system em  o b o w ią zu ją c y m  n a ig rz y  i d ru g icn  m ie js c  w  poszczególnych
..............................  • M o n a c h iu m  w  g ru p ac h  a w a n s o w a lib y  do  dalszych

ro z g ry w e k , w  k tó ry e h  g ra lib y  n a d a l 
system em  „ k a ż d y  z k a ż d y m ”  b ez  

• re w an żu  w  d w óch  4-oso-bowych g ru  
pach. W  f in a le  m is trzo s tw  ś w ia ta  
s p o tk a lib y  Się zw y c ię zc y  tyc h  grup#  
n a to m ia s t zd o b y w c y  d ru g ic h  m ie js c  
w a lc z y lib y  o b rą z o w y  m e da l.

S Y S T E M  ro z g ry w e k , k tó re g o  p rz y  
ję c ie  p ro p o n u je  P Z P N , p o p ie ra ją  m . 
in . fe d e ra c je  p iłk a rs k ie  Z S R R , N R D #  
C SR S o ra z  N R F . O sta te czn a  d e c y -  
z ia . ja k i  system  o b o w ią zy w a ć  bę­
dz ie  n a m is trzo s tw ac h  ś w ia ta  w  1974 
r. zap a d n ie  na ko n g re s ie  F IF A  W  
A te n ac h  w  s ty c zn iu  1971 r .

i  niedzielę - otwarcie
V BsiferiacSy

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  
nastąpi otw arcie tradycyjnej, 
piątej ju ż  z  kolei Belferiady  
Nauczycieli, organizowanej
przez SOSiT i O kr. Radę K u l­
tu ry  F izycznej ZO  Z M P .

B ędzie  to  r a jd  tu ry s ty c z n y  n a  
tra s ie  Szczecin —  S te p n ica  —  
Szczecin. Z b ió rk a  u czes tn ików
0 godz. 8.30 na u ł.  M a ło p o ls k ie j, 
obok W K Z Z . U czes tn icy  zosta­
ną p rz e w ie z ie n i do S te p n icy  au­
to k a ra m i. (a)

Mecz bez udziału 
publiczności

J A K  się  d o w ia d u je m y , m ecze
1 l ig i  k o b ie t o m is trz o s tw o  p i ł ­
k i  ręczne j rozegrane  zostaną w  
sobotę i  n iedz ie lę  bez u d z ia łu  
pub licznośc i. P a rtn e re m  p iłk a -  
re k  ręcznych  M K S  Pogoń je s t 
d osko na ły  zespół O tm ętu .
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I
P IĄ T E K

9 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z IŚ : L udw ika  

JU T R O : Franciszka

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe, 

tem p. do  16 st. W ia try  s la - 
be, zm ienne .

R A D A  D N I A
W ybierz się na dzisiej­

s z y , inaugurujący nowy  
sezon m uzyczny, koncert 
w  F ilharm on ii! W  progra­
m ie _  u tw ory  K arłow icza, 
Bartoka i  in . Polecam y!

o d  la t  16 — p a n o ra m . (p ią te k  1 so - s k ie ”  -  s łu c h o w is k o . 22.13 -  U K F .  
b o ta ) ; P IW N IC A  -  a l. N iępotd ieg- 22 M a g a z y n  s tu d e n c k i. 23k o  O co  tu  
ło ś c i 19 — dan s in g , g. 20 (s o b o ta ); ch o d z i. 23.15 Z  m u z y k i Łam aeratoej
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j . Pod.
Kodo M iło ś n ik ó w  T e a tr u  1 T V  g.

sobota: d an s in g  g. 20; P O C Z -  
T Y L IO N  —  D w o rc o w a  5 
g. 20 (so b o ta ).

GabrLeda F a u re . 
P R O G R A M  I I

23.50.

WYSTAWY

—  d an s in g  W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 2 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

14.05 Od s o lis ty  do o rk ie s try . 14.45 
v ,B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 K o n c e r t  z 
n a g ra ń  ch ó ru  a cappedla P o lskiego  
R a d ia . 16.20 Z  n a g ra ń  E d w a rd a  S ia t  
kbew ieza. 15.35 Z  p ły to te k i r o z ry w ­
k o w e j. 16.05 R adiore ik laim a. 16.15 „N a  

M U Z E U M  -  s ta ro m ły ń s k a  27 -  S z tu  v ig a re  necesse est” . 16.35 K o n c e r t  
k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — so lis tów . 17 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczec iń - W y b rz e ż a . 17.15 S p ra w y  do z a ła t-  
s k ie i ; W ła d z tw o  K s ią żą t F o m o rs - w ia n ia . 17.25 S zc zec iń sk ie  po-połud- 
sk ie h  g. 9 -1 6 ; W A Ł Y  C H R O B R E - n ie . 18.20 S onda. 19.15 3 le k c ja  jęz . 
G O  3 -  P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  an g ie ls k ie g o . 19.30 T ra n s m is ja  ko n -  
1.000 la t;  P rz y ro d a  m o rs k a ; G o s po - cerfcu. sy m fo n iczn e go . 20.10 D y s k u -  
d a rk a  m o rs k a  n a P o m o rzu  Z a c h ó d - s ja  f ilm o w a . 20.30 D . c. ko n c ertu , 
n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu -  21.23 „P o ls c y  żo łn ie rze  -  w ie rs ze, 
d o w a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o ; 800-le- 21.33 G ra  o rk ie s tra  ro z ry w k o w a , 

p ie n ią d za  za c h o d n io p o m o rs k ie - 22.23 U K F . 22.27 W iad o m o śc i sp o r-
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  to  w e . 22.30 

d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze - K onku irs  
m ie s i p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a -  "" * "
c lio d ,n im ;  W ę g ie rs k a  s z tu k a  w s p ó ł­
cze sn a : g. 9—15; Z A M E K  — W D K  —
C olograf a  St. C ie ś la k a  „ K u r ie r  z a  w  
sze z w a m i” ; w y s ta w y  o ko liczn o ś­
c io w e  z o k a z ji I I I  S e jm ik u  M iło ś n i­
ków' Z ie m i S zc zec iń sk ie j g. 10—18;
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — r y ­
s u n k i E m a n u e la  M ess e r  a .

V I I I  M ię d z y n a ro d o w y
_________  ___  F ry d e ry k a  C h o p ina .
23.30 A u d y c ja  S tu d ia  R y tm .
P R O G R A M  I I I

# W ybierz si<t na dzisie j- towsnUia st. Cieślaka „Kurier z w  »  Ani słowa o Moral Ozanwra 
szy. inaugurujący „» w y  j - j  - « £ ! ,  « £ 7 8 5 ^ * 8 3 2 »

prosem  przez  św ia t. l».3o Z  k r a ju  
C h o p in a . 15.50 T u rn ie j o rk ie s tr  ro z ­
ry w k o w y c h . 16.15 N as z ro k  70. 16.:»i 
S w a w o ln y  w ia t r .  16.45 PoLskie sz la­
g ie ry  sp rze d  la t. 17 Ekspresem  
p rze z  ś w ia t. 17.05 Co k to  lu b i. 17.30 
M a ig re t  w  pen s jo n ac ie . 17.40 M o c n y  
c z ło w ie k ... w  piosence -  F re d  B us- 
c a g lio n e . 17.55 W  k ró le s tw ie  cza ró w . 

S Z P IT A L E  18.15 R o m an s e  z  u lic y  S m y c zk o w e j.
C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  W o jc ie c h a  7 ;  18.30 E k sp re se m  przez ś w ia t. 18.3o 
W E W N . -  A rk o ń s k a ;  C H IR . -  I I I  M in i-m a x . 19 „ P ię k n y  p an  -  G » y  
P o m o rz a n y ;  P O Ł O Ż N IC Z Y  -  P ió -  M a u p a s s a n t. 19-30 M ..s trz o \\ ie  ba»u- 
t r a  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ -  ty .  19.45 P o lU y k a  d !a  w -szy stkc h . 
C A  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 -  g. 1 9 -7 ;  2« U ch e m  s ło m a. 20.2o Z a p . s r e  
O G Ó L N A  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 -  p o rla ż . 20.45 600 sekund  d la  zespołu
c a łą  diobę; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  O s ca ra  P e te rs on a . 20.5a „ Z e lo n e  jaK
a l. P ia s tó w  1 -  g. 20 -8 ; N R  2 -  ...śn ie g ” . 21.05 W e k  ja zzu  2 L 4 0 W o -
N a d  O d ra  18 -  g. 15 -8; N R  13 -  k a n d a  w y g a s ły c h  uczuc. 21.30 o o e -
Z d ro je  -  g. 19 -7 ; S K Ó R N O -W E N E - r y  ty g o d n ia . 22 F a k ty  dini.a. 22.08
R O L O G IC Z N E :  H . P ob o żn eg o  14 -  G w ia z d a  s ied m iu  w ie c zo ró w . z_.ia
g. 8 -1 7 : M . B u c z k a  40 42 -  g. 8 -17  T r z y  kw a d ra n s e  ja zzu . ZA „P o  p rzej
i  19 -7 : W . P o la  6 -  g. 8-16.30; N a d  ściu  m o im ” , w ie rsze. 23.05 Kon_

D E L F IN  (te k  m - m • . . » W “ * ™ ? « ;  g i i i J I  W o i > y . Bi o i ^ Pg ' ^ n ; B a t :  p S g ^  n a ^ so b ^ ę6 T o T  N a  c|r
«  14; z e s ta w  f i lm ó w  „ C z o łó w k a  g. C h ło p s k ic h  86 -  g. 14-16. ' ............"  i r , ' e~ vwc1rł ,4  w ,a -

S O E O T A
C H IR , D Z IE C IĘ C E J  -  W o jc ie c h a  7; k o n ie c  a u d y c j 
W E W N . -  A rk o ń s k a ;  C H IR . -  I I  Po 
ro o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y  (p o ra d n ie  te sa m e co  w  p ią -

■POLSKI -  „W e s e le ”  g. 19-30; 
P o ta : „Jadzia wd-owa”  g. 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  — n ie c z y n n y ;  s o b o ta . 

D z w o n y  K o rn e w d a k ie ” g. 19.

g. 14; z e s ta w  f i lm ó w  „ Czoło- 
9, 10.45; „ P lu to n  317”  g. 16,
-  ang . o d  la t  16 (p ią te k  i  s o b o .a ), 
w sobotę  o g. 2245 „O s ta tn i, b rzeg
-  U S A ; K O S M O S  (te l. 333-02)

M ó z g ” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,
21 — f r . - w ł .  o d  la t  14 -* p a n o ra m .
(p ią te k  i s o b o ta );  C O L O S 3 E U M  (te l. - 
458-13) In  w a  p o tw o ro w  g . 9, 11. la  A P T E K I
13 30 16 'l3 .jo , 21 -  ja p . od  la t  11 -  N R  46 (d o d a tk o w o  o d tru tk i^  i  t len )
p a n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ); B A L -  W ie lk a  17 ..................
T Y K  (te ł. 733-35) „ B a n d y c i \.
d io la n ie ” g. 9, 11.15, 13:30, 16, 18.30, la  1 —  te l. 726-24.
21 -  w l. od  la t  16 -  p a n o ra m , (p .ą -  
tek i  sobota) ; P O L O N IA  (te l. 218-34)
■ N ó w «  p rzy g o d y  n ie u c h w y tn y c h ” g. 
li).3u, 13, ra d ź . od l a t -11 — p an o ­
r a m .;  „ D z ie w c z y n a  z  pistoletem -’ 
g 15.30, 18. 20.30 -  W ł. od  la t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta ); P IO N IE R  (te l.

b ra n o c  śp iew a M . K ossow sk i. 24 W ia ­
dom ośc i R a d ia  O N Z , 0.05 H y m n  —

S O B O TA

-  tel.372-75; N R  7 —  5 L ip -

7.17 In fo rm a c je  n a  d z ie ń  d o b ry . 
7.50 M u z y k a  n a  życzen ie . 8.35 „ N a ­
sze s p o tk a n ia ” . 9 U tw o ry  E d w a rd a

c a  7 — te l. 443-33; N R  48 —  L e le w e - G r ie g a . 9.35 R ep . re d . społecznej_  
9.55 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 10.25 
T e a tr  P R  „ B a rw y  n a m ię tn o śc i” . 11.12 
Z e s p o ły  ro z ry w k o w e . 11.25 U tw o ry  
W  A . M o z a rta . 12.25 R a d io re k la m a . 
12.35 „ W ia t r ” . 12 50 K o n c e r t  życzeń . 
13.40 ’’M is trz o w ie  p ięknego  słow a. 
14'05 S y lw e tk i p io s e n k a rzy  ra d ź  lec -

............ .. P R O G R A M  P O L S K I kiiCh. 14.30 A n ty k w a r ia t  z k u ra n -
475-02) „ W o re k  p re ze n tó w ”  g. 9.30 1^,25 P ro g ra m  d n ia , 16.30 D z ie n n ik  te rn . 14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ’ . 15
—  p o i. od la t  7; „ Ż ó łta  łó d ź  po d - T V _ 16 40 D .a  d z ie c i „ P o ra  n a T e -  A m a to rs k ie  zespo ły  p rzed  m ix ro -
w o d n a ” g. 10.30, 12.30. 14.30 -  ang . ¡e s lo ra ” . 17.40 „ N ie  ty tk o  d la  p ań ” , fo n e m . 15.25 „C z y ta m y  R u ch  M a -  
o d  la t  14; „273 d n i p o n iże j z e ra ” g. 18.o5 D ia lo g i h is to ry c zn e . 18.35 T e -  z y c z n y ” . 15.50 -O  c z y m  pisze p ra -  
16 30; „ D z ie ń  o c zy szc zen ia” g. 18. je tu rn ie j „ G ra m y  o  te le w iz o r” . 19 sa l i te ra c k a ” . 16.05 M u z y k a  k r a jó w
20 -  po i. od  la t  14; „ S e k re ty  w te r -  M a g a z y n  w ie js k i. 19.20 D o b ra n o c  n a d b a łty c k ic h . 16.30 ,,M o w i p ro t.
p y c h  żon”  g. 22 -  w l. od la t  18 ¿ .zięciom . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 Z a re m b a ” . 16.40 „ Z e  ś w ia to w e j es tra  
(p ią te k  i s o b o ta ) ; M A R S  -  „ A lb u m  F i t a  z s e r ii „Szczęście m a łż e ń s k ie ” , d y ” . 17 P rze g lą d  ak tu a ln o ś c i w y -  
p o ls k i”  g. 17. 20 -  po i. o d  la t  16 20.30 „ K r a j” . 21.25 T e a tr  S e n s a c ji b rzeża . 17.15 „N as ze  s p ra w y  . i ‘ -zo 
(p ią te k  i  s o b o ta ); P R O M IE Ń  -  ,..Lo ..o d s ło n ię c ie ” . 22.50 D z ie n n ik  T V .  K o n c e r t  p o p o łu d n io w y. I 8-2,0.  “ÍT
k is ” g. 16. 18.10. 20.20 -  pó l. od  la t  23.05 P ro g ra m  n a  ju tro . 23.10 P o w - n o k rą g ” . 19 E cha d n ia  19.la  L e K*
14 (p ią te k  i  s o b o ta );  F A L A  — tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li te c h n ik i. c ja  j. fra n c u s k ie g o . 19.31 „M a ty s :a -
-,C h lo .pcy z P lac u  B ro n i”  g. 17. k o w le ” . 20.01 R ec ita l ty g o d n ia . 20.41
19.20 — w ę g ., od la t  I I  — p a n o ra m . g O B O T A  P ro g ra m  w  o p r. A . M a ria n o w ic z a ,
(•p iątek i s o b o ta );  E C H O  (K r z e k o -  g 05 F ilm  U S A  „ D r  J e k y l i  M r . H y -  21.11 „W eso ły  k r a m ik ” . 2L26 ,X>d 
w o ) „ G a m o ń ” g. 18 -  f r .  od  la t  ,, q - -  N a „ k a  _ Cz ło w :e k u  d la  żó łty c h  k a le n d a rz y  do  M o n d o  Ca 
U  -  ’’p a n o ra m .;  „ A n g e lik a  i  k r ó l” J f  g 10 .K  G e o g ^ f u T 'd la  k la t  n e ” . 21.46 M u z y k a  ta,neczna 22^5
g. 20 -  f r .  od la t  16 -  «panoram  v n  1155 Z o o ’o « ia  d la  k la s  V I I  15 15 VIII M ię d zy n a ro d o w y  k o n k u rs  im . F r .
(p ią te k  i  s o b o ta ): S Z M A R A G D O W E  d n fa  l f .M  T V  k u ^  r o ln i -  C h o p in a . 0.05-3.00 P ro g ra m  nocny
(Z d ro je )  „ W ie lk a  m w  t  17- ~ ’ CzyT  15.55 P o e z ja  r a d z i e c k i^ 1 Ł o tw y . PR O G R A M  I I
18.30 -  f r .  od  la t  14, s p ń o ta . g. . 16 lfl . .K ro n ik a  S zc zec iń sk a” . 16.30 „ „ . n n .1urr ,(5r r . a 10 12 05 15 1«
18; ..M o rd e rs tw o  po n as zem u  D z le n ,n lk  T V . lf i,45 D !a  m io d y c h  w ł 2! '  10, 1 ' ‘
21 — o&eski od  la t  16 — p a n o ra m . x i V  tró lm e c z  h a rc e rs k i” . 181 18-50, 20. 23, 24.
M E W A  (Ze'.eehow o) 17.45 ,’.N a  żo łn ie rs k im  b iw a k u ” . ^ 4 5 ^

o d  la t  18 (p  ą te k  1 sobota) . H U T -  i l ł t r o  t y  o p e ro w e . 10.50 A u ie a  p r m a .  i
N IK  (S to iczy n ) „ M a r tw y  sezon” g. ^ ^ r a r a  n a  ju tro . D Ia  k las  V I I I  „ z e g a re k  p a n a  G u ­
l i ,  J9.15 — ra d ź . od  la t  16 —  p a -  „ „ „ r . R ,  M  R F „ .  tiCtc k t  g enm osa” . 11.30 G ra  <wk. m andola
L > ra ,m  ( p ią te k ) :  B A J K A  (P o lic e ) P R O G R A M  B E E U S S K I  S t ó w .  11.19 F B W n m  <1*
rSbU wa o* A n g lię ”  g. 17, 19 -  ang. 14,1o B u łg . fLlm  k r y m in a ln y  c 6 w . 12.25 „W ię c e j, le p ie j, ta n ie j
o,d la t  14 — p a n o ra m .:  so b o ta : t y  zab  . 15.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra -  12.45 R o ln ic z y  kw a d ra n s . 13 S tueho -
Ł K ró le w s k ’ u r lo p ”  g. 17, 19 -  bu łg . m u . 15.55 G im n a s ty k a . -16.te1 W  n a ;  ..w d e c h . dw a . w d e ch , w y -
w l  la t  14 -  p a n o ra m .:  S Y R E N K A  s zy ch  k in a c h . 16.2d Ł i lm  D E F A . 17.55 d ech ... 13.2o P ieśni i  ta ń c e  lu d o w e
(Ja s ie n ica ) „ Z w ia d o w c a ”  g. 18 -  W iad o m o śc i. 18 W id o w is k o  d la  m lo - ^ s p o ^ ó w  N R D . 13.40 R y tm y  1 m e -  
ra d z . od la t  11 — p a n o ra m , (p ią -  d z ie ży . 18.23 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . l<>d:ie d ia  w sizystkich. 14 „C z y  znasz  
t e k ) ;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „ N a  18.40 T e le re k la m a . 18.»0 Pozd ;row .e - k s ią żk ę ” . 14.30 P rz e k ró j m u zy c z -  
n ra w d ę  w’-ezoiraj” g. 13 -  po i. p a n o - n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 T e le re k a a m a . n y  ty g o d n ia . 15.05 B lęk i-tna sz.ta.fe- 
ra m . od  la t  16 ( p ią te k ) ;  O G R O D O - 19A j , Pro.gno.za_ pog od y , k r o n ik a . 20 ^  igy| 5 D la  d.z iec i „ W a k a c je  z B m i  
W E  -  „ W ie lk a  u c ie c z k a ” g. 18.15 -  • 20-.^ F lí í , =rt"N '^ ? fr  le m ” . 16.05 P o p o łu d n ie  z m łottoacsą.
US'V. -  od  la t  11 -  o a n o ra m . (o :a -  ro s u  . 21.40 K ro m .k a . 21.50 „E luta 16>34j s p a c e r po  w y d a rze n ia c h . 17
te k  ł  s o b o ta ); D E R B Y  —  „ A n g e lik a  b o k s e rs k a  . R e d  p Ub l. M ło d z ieżo w e j. 18.05 —
i  s u łta n ”  g. 18.30 -  f r .  od  la t  16 e n n t v r / . L is ta  p rzeb o jó w  S tu d ia  „ R y tm ” .
— o a n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ) ; » ł j j j u ł a  19.13 D o b ry  w ie c zó r -  z a c zy n a m y .
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „R zec zp os p o lita  .  a sn r-t™  19.30 W ę d ró w k i m u zyc zn e  po k r a ju ,
b a b s k a ”  g. 17. 19 -  po i. od  la t  14: 8'13 q k > £  20.25 K o n c e r t  p iosenek w o js k o w y c h .
»A b a ta : n lM z v n n e :  D A R  (S ta jc a rd ) J i S ; yí f ¿ 5SF uS^‘ » f t a s S z S c < « ^ 'n a ^ u i 21 P ro s ra m  a d y w a n ik .a m  n r  m .  
. .B łę d n e  ÍRV.: zd)- w  .  k  ej N :e d a w :e - ,,1' 1 , I ,  ^  rC ; ,  , , '  22.05 K o n k u rs  i.m. P r. C bo-paia. 23.10
Ł k v "  B. 13. 20 -  w ), od  la t  181 «*>” . » i ,30. .  - ' S Í Í ? ™  T i  w  m a m  ry tm ie .u a  14 o d e .). 12.10 W iad o m o śc i. 12.50 T e -
18 ^ 20  -  DOI od  la ?  1 4 -k P 4 N O R 4 .' le ra k la m a . 13.15 P o lite c h n ik a  T V .  14 P R O G R A M  I I I
m a  ( « W a r S ^ l  M o * d e ^ ‘w o  w  V  ^ k c i a  i. ro sy js k ie g o . 16.05 W ia d o - 7.50 M ik ro re c i-ta l M a r t y  M  o-skiej.

a te k ”  -  Ñ K D  -  o i  la t  16 -  m ośc i. 16.10 W id o w is k o  d ia  m ło d z ie -  8.05 In s tru m e n ty  za m ia s t gSosów,
lu e d z .a łe k  n l d  o a  la t  ży.__17_R ytm y_70L 17.45 W iad o m o śc i. 8.30 E k sp re se m  p rze z  ś w ią t. J.35

w ie k ” cze sk i od lat. 16: sobo ta: 
4, I  zn ó w  z T o b ą ” w ęg. od  la t  14;

lu .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie -  w  p en s jo n ac ie” . 9.10 M ię d z y  m e -  
c ię e e j. 19 T e le re k la m a . 19.25 P ró g - n u e te m  a tw is te m . 9.30 N a s z  ro k  70.

‘ ro n ry w k o -

B O T N IK  (P y rz y c e ) „W sp o m n ien ia ' 
k u b . od  la t  16; so b o ta : „ Z a  m n ą  
k a n a l ie ”  -  N R D  -  od la t  14 -  na -  
n o ra m .;  W E N U S  (G o le n ió w ) — „ N a ­
sza z w a r io w a n a  rod:z’ n k a ”  — g. 17, 
19.50 — czesk i od la t  14 — p an o ­
ra m . (p ią te k  1 so b o ta ).

GRYF fG-r v f u  o  1 N ’e  m a  p o w ro tu  noza Pogody, k r o n ik a . 20 F ilm  z 9.45 T u r n ie j  o rk ie s tr  ro zry vv ko -
J r ^ n n v » iM l M  la t  16 ( p lą te to T B O -  K -m  N o v a k  „W  środ k u  n o c y ” . 21.55 W ych . 10.15 Z k r a ju  C h o p in a . 10.30
¿^25L” L .  K ro n ik a . 22.05 F e s tiw a l P io s e n k i. E k sp re se m  przez  św ia t. 10.35 W s zy -

23.05 P ro g ra m  s p o rto w y . stk-o d la  pań . 11.45 „ A n n a  K a re n i­
n a ” . 12.25 K o n c e r t  n ^ uzy ki u n iw e r ­
s a ln e j. 13. „ N a gd ań s kie j a n te n ie ” . 

^ y #«*£*£03*53 15 „ N a jd z iw n ie js z e  s p o tk a n ie ” . 15.20
'  ■ „ T e a tr z y k i i k a b a re ty  s ta re j W ars za ­

w y ” . 15.35 „ O b ra z k i i  n ie  t y lk o ” . 15.50 
M is trz o w ie  p iosenki. 16.15 N a s z  ro k  

P R O G R A M  I  70. 16.30 B a lla d y  p rz e z  w ie k i .  17
W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 20. 23, 24. E k sp re se m  przez  św ia t. 17.05 Q u o d ll

14 R e p o rta ż  li te ra c k i.  14.20 S u ity  be t -  c z y li  co  kto  lu b i. 17.30 
d a w n y c h  ta ń c ó w . 15.05 „ N o c n a  ro z - g re t w  pens jonac ie” . 17.40 K iu b  G ra  
m o w a ” . 15.35 O  ty m  ja .k p o d s k a rb i ją ce g o  K rą ż k a . 18.20 A n to lo g ia  m >  

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  filim  „ L a -  li te w s k i O g iń s k i O jc z y z n ę  żeg n a ł”  r i ia tu ry  m u zy c zn e j. 18.30 E kspresem  
b ir y n t  m iło ś c i”  g. 18, 20 — ra d ź . au d . s ło w n o -m u z y c z n a . 15.45 ,.W a - p rze z  ś w ia t. 18.35 P io s e n k i z „ w lo -  

k a c je  z  E m ile m ”  -  d la  d z ie c i. 16.05 sk iego  b u ta ” . 19 „ N a o k o ło  ś w ia ta  . 
A lf a  i  O m ega, 16.15 P o p o łu d n ie  z  19.15 P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a . 20 
.jn lodą śc ią . 16.30 Z a p o w ie d ź  d n ia . K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 20.15 Od  
łi?> A u d y c ja  R edą jocji P u b lic y s ty k i zac h o d u  do  w schodu słońca. 20.35 
M jodzi>eżowej. .18.05 M a g a z y n  m u z y k i G ra  J a c e k  M ik u ła . 20.50 K o ły s a n k a  

rm ło-dzieżow ej. 18.45 Z a p o w ie d ź  d n ia  na b ęb n ie . 21.20 900 s e ku n d  z Twa- 
n as tępnego . 18.50 M u z y k a  i a k tu a l-  n e m  B o b ro w em . 21.35 B ig  b a n d y  
ności. 19.15 D o b ry  w ie c zó r za c zy n a - w c ią ż  n o w e  21.50 O p o ra  tyg o d n ia , 
m y . 19.30 K o n c e r t  życ zeń . 20.25 Z n a -  22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied - 
n e m e lo d ie  g ra  O rk ie s tra  N ic k a  P e r  m lu  w ie c zo ró w . 22.15 „ P ię k n y  p a n ” . 
t!.to. 20.47 K ro n itka  sp o rto w a . 21 Z e ' 22.45 B a lla d y  i  ro m anse. 23 „P o  
w si i  o  w s i 21.15 G ra  zespó ł B en o n a  p rze jś c iu  m o im ” . 23.05 W iec zo rn e  
H a rd e g o . 21.25 P ięć  m in u t ,  o  w y e h o - s p o tk a n ie . 23.50 M e lo d ia  n a  d o b ra -  
w a n iu . 21.30 „ S c h e rzo  a m e ry k a ń -  noc.

W Y n A W C A : S zczec ińsk ie  W y* 
.-d a w ą le tw o  P ra so w e R SW  ,,P ra ­

sa” ; R E D A K C J A  i A D M IN I*  
S T R A C J a : SzczećiW. pi. H o łd o  

i P ruskiego  8 ♦  T e le fo n  u-rd- 
t r a l l :  430-21 ę  S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności » C z y te ln ik a m i-  «50-21

D ru k  1 5 z e z  Z a k l G ra f  N —»

S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K  d zie c ię cy , g łę ­
b o k i sp rze d am . Szcze­
cin , B o h . G e tta  W a r­
sza w s k ie g o  16/26.

10764-G
F U T R O  ła p k i k a ra k u ­
ło w e , n o w e  sp rze d am . 
T e l .  473-72. 18773-G
M Ł O D Ą  k la c z  i  w ó z -  
p la tfo n m ę sp rze d am . 
T rz e b ie ż , u l.  W O P  61.

19776-G
F IK U S A  dużego , d ek o ­
ra c y jn e g o  sp rze d am . 
U n is la w y  2/43.

10784-G
T A N IO  sperzedam n o w ą  
p ie rzyn ę , k u c h n ię  w ę ­
g lo w ą  w e s tfa ik ę , k r e ­
dens k u c h e n n y , ra d io  
o ra z  ró żn e  m e b le . T e l.  
754-35. 10785-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y , s ta n  b . d o b ry  
sp rze d am . N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  17/4. 10787-G
P IA N IN O  „L ub im ” , s ta n  
id e a ln y  ta n io  sp rze d am . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 10800. 
N O W Ą  „W a rs za w ę ”  224 
sp rze d am . K ry s ty n a  
W iśn ie w s ka , S ta rga rd  
Saczec., P ła tn e rz y  ie /2.

lołil-F
P IE S K I p e k iń c z y k i
s p rze d am , te l. 262-61.

10806- G
P S A  m y ś liw s k ie g o  ra ­
sy  se te r gord o n  z ro ­
do w o d em , po ro d zicach  
u ży tk o w y c h  sp rze d am . 
Lubeo k ieg o  34/1.

10807- G
L O K A L E

M A R Y N A R Z  z żoną po 
s z u k u je  n ie u m e b lo w a -  
nego p o k o ju  z u -  
żyw a ln o ś c ią  k u c h n i, 
p rzy  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie , n a jc h ę tn ie j z  c.o . 
O fe rty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 11047.
3 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
k w a te ru n k o w e  w  S k o l-  
w in ie  za m ie n ię  n a d w a  
m a łe  w zg lę d n ie  p ó łto ra . 
Z g ło s ze n ia : u l. In w a ­
lid z k a  1/3 od  godz. 16.

19742-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  

p o s zu k u je  p o k o ju  u  
sa m o tne j p a n i w  za ­
m ia n  za p e w n i o p iek ę . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 10745.
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
lu b  p o k ó j z k u c h n ią  w  
N a k le  n . N o te c ią  k o ło  
B ydgoszczy z a m ie n ię  na 
podobne w  S zczecin ie . 
W iad o m o ść : Szczecin,
P o w s tań có w  35, P ie k a r ­
n ia . 10747-G
L E K A R K A  p o szu k u je  po  
k o ju . O fe r ty  B iu ro  O g­
łoszeń Szczec in  pod  
10751.
P O K Ó J  o d n a jm ę  pa­
n ienek. ś lą s k a  21/8.

10760-G
D W A  m ie s zk a n ia  l-p o -  
k o jo w e , n o w e b u d ow ­
n ic tw o  z a m ie n ię  n a  je d ­
no m ie s zk a n ie  3- lu b  2- 
p o k o jo w e , ró w n o rzę dn e . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 10762 
P R A C U J Ą C E  ro d zeń ­
stw o  p o s zu k u je  p o k o ju  
w  zam ian  za o p ie k u je  się 
starszą osobą. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod 10765.
2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
te le fo n , k w a te ru n k o w e  
w  Szczec in ie  za m ie n ię  
n a ró w n o rzę d n e  w  O l­
s z ty n ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
10770.
O D N A J M Ę  p o k ó j m ło d e  
m u  p an u . A l.  P ia s tó w  
75/11. 10775-G
P O K Ó J z  oszk loną w e ­
ra n d ą  z u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i w  w i l ­
l i  2 -ro d z in n e j, k w a te ru n  
k a w e j w  K o s z a lin ie  za­
m ie n ię  n a  k a w a le r k ę  w  
S zczec in ie . W iadom ość  
— Szczec in , te l. 721-74 
godz. 7 -1 6 . 16774-G
P O K Ó J  z o sobnym  w e j 
śc iem , c .o ., odnajim ę. 
O rze szk o w ej 14 m . 4 od 
godz. 17-19. 10777-G
M IE S Z K A N IE  spółd.zieł 
cze 2 p o k o je , k u c h n ia  i 
ła z ie n k a  z a m ie n ię  na  
w ię k s ze  3 lu b  4 p o ko je , 
k u c h n ia  i  ła z ie n k a . 
Szczec in , W ie lk a  36/11.

10786-G
Ś W ID N IC A  -  2 p o ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a  i  ga­
ra ż . I I  p. z a m ie n ię  n a  
oodobne w  Szczec in ie . 
W iad o m o ść : Szczecin ,
a l. P ia s tó w  66/19.

10738-G
2 P O K O JE , 22 1 14 m
lew., k u c h n ia , w y g o d y , 
c.o . e ta żow e z a m ie n ię  
n a  m n ie jsze , c.o. T e l.  
385-60. 10796-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ik u . 
U d z ie lę  k o re p e ty c ji — 
zak re s  szk o ły  ś redn ic h  
T e l .  222-75. 19801-G

j  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  z a m ie n ić  z p ra ­
c o w n ik ie m  P K P  na  
w :eksze. spółdzie lcze. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  Pod 10802. 
K O M F O R T O W E  m iesz­
k a n ie  l-p o k o 1 o w e  z  no ­
w e lo  b u d o w n !e iw a . te -  
’e fo n  z a m ie n ię  n a  2- 
h ib  3 -n o k o io w e . O fe r ty  
B iu ro  o g ło sze ń  Szczecin  
pod 10809.

6 października 1970 roku  
zm arł nagle nasz nieodżałowany  

kolega

Andrzej Ży wieki
a rty s ta  -  m a la rz , cz łonek  Zw iązku  

P o ls k ic h  A r ty s tó w  -  P la s ty k ó w .

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O

w yrazy  głębokiego współczucia

sk ła d a

Zarząd  O kręgu Z w iązk u  P o l­
skich A rtystów  -  P lastyków , 
Redakcja M orska W A G  oraz 

koleżanki i  koledzy.

W O J C IE C H O W I F R Ą C Z C Z A K O W I

z a w o d n ik o w i S PN  M K S  „Pogoń” 
w  Szczecinie

w yrazy  głębokiego współczucia  
z powodu śm ierci

Matki

M orski K lu b  Sportow y  
„P O G O Ń ” S Z C Z E C IN

Tow .
H E N R Y K O W I L E S Z C Z Y Ń S K IE M U

I  S e k re ta rz o w i 
P o d s ta w o w e j O rg a n iz a c ji 

P a r ty jn e j
w yrazy  szczerego współczucia 

z powodu zgonu

Matki
s k ła d a ją

Podstawowa O rganizacja  P ar­
ty jn a , Rada Zakładow a, D y ­
rekcja, koleżanki i  koledzy  
ze Szczecińskiego Przedsię­
b iorstw a O brotu Produktów  
N aftow ych C P N  w  Szczecinie.

.........................mmmm
6 października 1970 r. 

po długich i  ciężkich cierpieniach  
zm arła  nasza najukochańsza  

i  n iezapom niana żona i  m atka

Salomea Józefa 
Rosenberg

z domu K oźlik
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  10 paździer­
n ik a  1970 r. o godz. 14 z  kośc io ła  
Św . K rz y ż a  p rz y  u l.  W ien ia w sk ie go  

na  C m en ta rz  C e n tra ln y , 
o czym  zaw iadam ia ją  w  sm utku  

pogrążeni

M Ą Ż , S Y N  i  R O D Z IN A

8 października 1970 roku  
zm arła  po długich cierpieniach

Stanisława
Dmochowska

przeżyła  la t

R O D Z IN A

Z G U B Y

M A R T A  B R Y Ł A , E lż b ie ­
ta  W -nTSztvnowicz i  Z o -  
f :a Z ie z u ila  z e u h 'lv  ie -  
i»hym aicje s tudeneW a
P S . 10766-G

7.X.70 oko ło  godz. 12 n a  
G o lę c in ie  lu b  w  t ra m  w  a 
j u  l in i i  „6”  zgub iono  ze ­
g a re k  „ G la s iiu e tte ” . P ro  
szę  o w ia d o m o ść  z a  w y  
n a g ro d ze n ie m  pod te l.  
231-71. 10757-G
S K R A D Z IO N O  b ile t  w o l 
n e j ja z d y  n r  481 re la c ji 
Szczec in  -  Ś w in o u jśc ie  
w y d a n y  p rzez  P P  
„W a rs ”  Szczecin .

10748-G
P A N  w  b rą z o w y m  p lasz  
czu , k tó r y  w  d n iu  4.X . 
b r . m ię d z y  godz. 14 a  
14.30 n a  u l. B ro d z iń s k ie ­

g o  (P ogodno) podniósł 
c za rn ą , m a łą  to re b k ę  z 
w a żn ą  zaw arto śc ią , p ro ­
s zo n y  je s t o  s k o n ta k to ­
w a n ie  się za  w y n a g ro ­
d ze n ie m  pod adresem : 
R o stw o ro w s k ie g o  37/5, 
lu b  te l. 708-33. 10778-G
Z E  S T A T K U  m /s  „P o d ­
h a le”  z g in ą ł s za ry  p ie ­
se k  „ M is iu ” . Pros je s t  
b a rd zo  p rz y w ią z a n y  d o  . 
sw o ies o  n a n a . U c zc iw e ­

go znalazc ę  ,— .— ,  - 
s k o n ta k to w a n ie  6 ię  p o d  
te l. 386-22. M 733-G
Z N A L E Z IO N O  p ie n ią ­
dze . O d e brać : P o tu lic k a  
1 a /1 . 10731-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  sdę su ­
c zk a  ra s y  b o ks er. D o  o -  
d e b ra n ia : Szczec in . N o ­
czn ick ieg o  39/2 po godz. 
15. 10730-G
K A Z IM IE R Z  B A R T O S Z E  
W IC  Z  zg łasza zag u b ie ­
n ie  p rze p u s tk i p o rto w e j 
n r  18836. 10727-G
S K R A D Z IO N O  d o w ó d  
le g a liz a c ji i  d o w ó d  ta k ­
so m e tru  ta k s ó w k i n r  
283 n a  n a zw is k o  Jan. 
K lim e k . 10726-G
Z G U B IO N O  leg . stu­
d en c ką  w y d a n ą  p rzez  
P o lite c h n ik ę  S zczeciń­
ską n a  n a zw is k o  E d ­
w a rd  D m y tró w . 10713-G 
Z B IG N IE W  D Z IO B  zg u ­
b i ł  le g ity m a c ję  studenc­
k ą  w y d a n ą  p rze z  P o li­
te c h n ik ę  Szczecińska.
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Co noiuego na B ram ie Portow ej?

Dobra koordynaoja prac
na ul. Dworcowej I Wielkiej
O D  U B IE G Ł E J  S O B O TY zam knięta została d la  ruchu samo­

chodowego lew a strona jezdni ul. W ie lk ie j, a autobusy kom uni­
kac ji m iejskie j l in ii  55, 56 i 66 jeżdżą obecnie przez ul. Soł­
tysią i ul. Farną do pl. Hołdu Pruskiego.

P R Z Y C Z Y N Ą  częściowego 
za m kn ięc ia  u lic y  są prace przy  
układaniu rurociągu c.o, k tó ry  
p rze tn ie  p ro s topad le  u l.  W ie lką . 
N a  ra z ie  b ryg a d y  W o je w ó dz­
k iego  P rze ds ię b io rs tw a  Robót 
K o m u n a ln y c h  w y k o n u ją  w y ­
kop  je d y n ie  po je d n e j s tro ­
n ie  je z d n i. O d  p ią tk u , k ie ­
d y  to  n astąp ić  m a  p rz y ­
w róce n ie  ru ch u  tra m w a jo w e g o  
na u l.  D w o rc o w e j, p race  o b e j­
m ą  te ren  pod to ro w is k ie m , a na 
s tępn ie  te ren  po d ru g ie j s tro n ie  
u l. W ie lk ie j.

KURiEREM 
PO MIEŚCIE

Z A  M A Ł O  Ś W IA T Ł A

♦  A L E J A  W o js k a  P o lskiego  
n a  o d c in k u  od u l. W a w rz y n ia ­
k a  do  p lacu  LenŁna je s t b a r ­
d zo  źle  o św ie tlo n a . S łab e  lam  
p y  b ły s k a ją  je d y n ie  m ię d zy  
g a łę z ia m i d rz e w  z  je d n e j s tro ­
n y  u lic y .

J A K  S A D Z IĆ  D R Z E W K A  

O W O C O W E ?

♦  W  N IE  L A D A  k ło po c ie  zna  
le ź li s ię  w ła śc ic ie le  o g ró d k ó w  
p rzy d o m o w y c h , ch c ąc y  obecnie  
zas ad z ić  m ło d e  d rz e w k a  o w o­
cow e. W  żad n e j k s ię g a rn i n ie  
m o żn a  k u p ić  b ro s zu re k  p rzy ­
s tę p n ie  w y ja ś n ia ją c y c h  ta jn ik i  
s a d o w n ic tw a .

N IE  D O K O Ń C Z O N Y

♦  J E S IE N IĄ  1969 ro k u  p rz y ­
s tą p io no  do  budo-w y o g ró d ka  
jo rd a n o w s k ie g o  p rz y  u l. M o n t  
w iata. Z lik w id o w a n o  s ta re , a le 
je szcze d o b re  u rzą d ze n ia  za­
b a w o w e ; zw ie z io n o  p ia se k , ceg  
Jy d e s k i n a n o w e  u rząd ze n ia , 
w y k o n a n o  częśc iow o  og ro d ze­
n ie  i n a  tyim  się sk o ń czy ło . 
A  d z ie c i d a le j c z e k a ją  n ą  m ie j 
soe do  zab a w .

C Z Y T E L N IC Y  S K A R Ż Y L I S IĘ

...godziiiny o tw a rc ia  p u n k tu  
s p rze d a ży  „R u ch ”  u zb iegu  u -  
l ic  D ub o is  i  P a rk o w e j. K io s k  
je s t  o tw ie r a n y  pó źn ym  ra n ­
k ie m  a z a m y k a n y  — w cześnie, 
n ie k ie d y  ju ż  o  godz. 16.

...b a rd zo  n ie b e zp ie c zn y  za ­
k r ę t  n a  u l. L ip o w e j. Jest on  
szczeg ó ln ie  g ro źn y  p rzy  m o­
k r e j n a w ie rz c h n i d la  m o to c y ­
k lis tó w . (jas)

Goście 
z Nauen

10 P A Ź D Z IE R N IK A  do S zko­
ł y  P ods taw ow e j n r  26 w  Szcze­
c in ie  z a w ita ją  n ieco d z ie nn i go­
śc ie . B ędzie  to  de legacja  m ło ­
d z ie ż y  i  w y c h o w a w c ó w  z  N a u ­
e n  (N R D ). W  cze rw cu  d z is ie js i 
gospodarze z ło ż y li podobną w i­
zytę naszym  sąsiadom  zza m ie ­
dzy. N a w iązane  k o n ta k ty  i  p rzy  
ja ź n ie  w zm ożone zostaną po­
przez lic z n e  sp o tka n ia  i  w s p ó l­
ne  w y c ie c z k i, wzbogacone będą 
w y m ia n ą  dośw iadczeń  pedago­
g ic z n y c h  m ię d z y  ka d rą  nauczy­
c ie lską . W  czasie k ró tk ie g o , bo 
cz te rodn iow ego  p ob y tu , delega­
c ja  z w ie d z i ró w n ie ż  g ró d  G ry ­
fa , u da  s ię  na  w yc ie czkę  s ta t­
k ie m  do M ię d z y z d ro jó w , Ś w in o ­
u jś c ia  a także  do K o łob rzegu . 
Zaznaczyć n a leży, że c h ło p c y  i 
dz iew czę ta  z N R D  każdą  w o ln ą , 
od  p la n o w a n ych  im pre z , c h w ilę  
spędzać będą w  to w a rz y s tw ie  
s w o ic h  szczecińsk ich  ró w ie ś n i­
k ó w , k tó rz y  z a p e w n ili im  noc­
le g i i  p o s iłk i w  ro d z in n y c h  do­
m ach .

. 1 W a rto  jeszcze w s p om nieć , że m ło ­
d z ie ż  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  26 b a r  
d z o  s ta ra n n ie  przygo -tow ała  s ię  d o  
te g o  s p o tk a n ia . M . in . z w ró c o n o  się
0  m a te r ia ły  do  O ś ro d ka  In io -rm a c y j-  
n o -P ro p a g a n d o w e g o  N R D  w  W arsza  
w ie .  M ło d z ie ż  z pom ocą n a u c zy c ie li 
p rz y g o to w a ła  lic zn e  g a ze tk i, za w ie ­
s iła  e le m e n ty  d e k o ra c y jn e  i p ro p a ­
g an d o w e . W ie le  z  ty c h  m a te r ia łó w  
n a d e s ła n y c h  p rze z  w s p o m n ia n y  Ośro  
d e k  p o zostan ie  w  k las ac h  n a  s ta łe  
fcy p rz y p o m in a ć  i  z b liża ć  w s zy s tk im  
u c zn io m  o jc zy zn ę  ic h  p rz y ja c ió ł z  
N a u e n .

G ościom  z  N a u e n  ł  n as ze j m ło ­
d z ie ż y  ż y c z y m y  p rz y je m n y c h  w ra że ń
1 w s p o m n ie ń

(tur)

ko n a n iu  W PRP, m im o  n iespo­
dz ianek , ja k ie  sp o tyka no  pod­
czas w y k o n y w a n ia  w y k o p ó w  
(inn e  n iż  na p la n ie  położenie  
e lem en tów  u z b ro je n ia  podz iem ­
nego). Pod je zdn ią  u l.  D w o rco ­
w e j trzeba  b y ło  np. om in ąć  ka ­
n a ł burzow y. (taw o)

J E D N O C Z E Ś N IE  zak o ń czo n e  zo­
s ta ły  p rac e  p rz y  b u d o w ie  o d c in k a  
przeb ieg a jąc eg o  pod je z d n ią  ul. 
D w o rc o w e j o raz  o d c in k a , k tó r y  po­
p ro w a d z i w  p rzys z ło ś c i c ie p ło  w  re 
jo-n a l. 3 M a ja  i  a l . P ia s tó w . Pod  
je z d n ia  i  to ro w is k ie m  u l. D w o rc o ­
w e j p rze p ro w a d zo n e  zo s ta ły  w  o -  
s ta tn ic h  d n ia c h  ró w n ie ż  ru r o ­
c ią g i, k tó re  w  ra z ie  p o trze b y  (us-u- 

a.nie a w a r i i ,  p ra c e  ko n s e rw a c y jn e )  
u ż y te  zostaną d o  o d w o d n ien ia .

T A K  W IĘ C , m a m y  do o d n o to w a ­
n ia  p o z y ty w n e  z ja w is k o , p o le g a ją ­
ce n a  w ła ś c iw e j k o o rd y n a c ji p rac  
m ię d z y  p rz e d s ię b io rs tw a m i z a tru d ­
n io n y m i p rz y  p rze b u d o w ie  w ę z ła  ko  

u n ik a c y jn e g o  B ra m a  P o rto w a , a 
w y k o n a w c a m i in w e s ty c ji c ie p ło w ­
n ic ze j. W s zy s tk ie  ro zk o p y  je z d n i u l. 
D w o rc o w e j z o s ta ły  p rze p ro w a d zo n e  
w  k r ó tk im  czasie , g d y  u lic a  ta  b y ­
ła  z a m k n ię ta  d la  ru c h u  w  z w ią z ­
k u  z  p ra c a m i m o d e rn iz a c y jn y m i w  
o b rę b ie  tu te js ze g o  w ę z ła  k o m u n ik a ­
c y jn e g o . P o d o b n ie  b ęd z ie  się  m ia ła  
rzecz w  p rz y p a d k u  u l. W ie lk ie  i. 
ja k k o lw ie k  tu ta j ju ż  n ie c o  w cześ­
n ie j p rz y s tą p io n o  d o  p rac .

N a le ża ło b y  też p o d k re ś lić  
s p ra w n ą  o rg an iza c ję  p ra c  w  w y

„ K r y p t a ”
wznowiła działalność

P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i za i­
nau gu ro w a no  n o w y  sezon c ie ­
szącego się  dużą  s y m p a tią  szcze 
c iń s k ic h  w id z ó w  T e a tru  „ K r y p ­
ta ” , k tó reg o  k ie ro w n ic tw o  a r ­
tystyczne  o b ję ła  a k to rk a  P T D  
—  E w a  K o łog ó rska . P rz y p o m i­
nam y, że s p e k ta k le  tego T e a tru  
M a ły c h  F o rm  p rezen tow ane  są 
d w a  ra zy  w  tyg o d n iu , w  każdą  
n ied z ie lę  i  p o n ie dz ia łe k . O db y­
ły  s ię  ju ż  d w ie  p re m ie ry .

W  nadchodzącą n ied z ie lę  11 
bm . o godz. 23 zobaczym y sz tu ­
kę  H a rtm a n a  vo n  A u e  p t. „ H i­
storia o dobrym  grzeszniku’ 
(p rze ds ta w ie n ie  dozw o lo n e  od 
la t  18) n a to m ia s t w  pon ie dz ia ­
łe k  12. bm . o godz. 19 p rezen to ­
w a n y  będzie  m o n od ra m  z a ty tu ­
ło w a n y  „Obrona Sokratesa” p rz y  
g o to w a n y  w g  te k s tó w  P la tona . 
W yko n aw cą  m o n od ra m u  je s t 
a k to r  P T D  —  Je rzy  E rnz . (ru )

Komunikaty iO
♦  K O M E N D A  M ie js k a  M O  p ro w a ­

d z i ś led ztw o  w  s p ra w ie  za b ó js tw a  
J a d w ig i K a rc z e w s k ie j. W  z w ią z k u
z  ty m  w y n ik ła  ko n ieczność p rzęs ł u-  
chaiitóa k ie ro w c ó w  ta k s ó w e k  za ro b ­
k o w y c h  k tó rz y  p rz e w o z ili w  n o c y  
z 29 n a  30 s ie rp n ia  b r . (w  godiz. 
od  2 do 4 n ad  ra ne m ) ja k ie k o lw ie k  
osoby n a  u l. K ra s iń s k ie g o  99. K ie ­
ro w c y  c i p ro sze n i są o p rzy b y c ie  
do  K M  M O  ul. K a s zu b s k a  35, pok. 
38, w zg lę d n ie  s k o n ta k to w a n ie  się 
te le fo n ic zn e  n a  rur te ł. 381-40 lub  
»97.

♦  K O M E N D A  M ie js k a  M O  zw ra c a  
s ię  z  p rośbą d o  k o n s u m e n tó w , k tó ­
r z y  w  n o c y  z  so b o ty  n a  n ie d z ie lę  
(29 n a  30 s ie rp n ia )  p rz e b y w a li w  
re s ta u ra c ji „ Ż e g la rs k a ”  i  z a jm o w a l i  
s to lik i od n r  18 do  25 (sa la  p rz y  
o rk ie s trz e ) , a b y  zg łoś Lii się  te le fo ­
n ic z n ie  lufo osob iście  w  K M  M O  
p rz y  u l. K a s z u b s k ie j 35, p o k . 45. 

ta l. 381-40 lufo 997.

Koncert inauguracyjny
w Filharmonii

D Z lS , 9 b m . o godz. 19.30 i  w  
sobotę  10 b m . o  godz. 18 w  sa li 
P a ń s tw o w e j F ilh a rm o n ii S zczeciń­
s k ie j odbędą się k o n c e rty  in a u g u ru  
ją c e  sezon k o n c e rto w y  1970/71. W y ­
stą p i w  nich  n a jle p s zy  b a ry to n  poi 
s-ki A n d rze j H io ls k i, k tó r y  w y k o n a  
..S o n ety  m iłos n e” B a ird a . P onadto  
w  p ro g ra m ie : „ S e re n a d a  n a sm ycz­
k i” M . K a rło w ic za  o ra z  K o n c e r t  
n a  o rk ie s trę  B e li B a rto k a . O rk ie ­
s trą  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  Jó ze f W ił ­
k o m irs k i. (i)

N A  Z D J Ę C IU : N a cze ln ik  Z H P  h m  P L  St. B ogdanow icz  utrę-' 
cza red. W itu szyń sk ie m u  d y p lo m  h m  P L  „Z a  d łu g o le tn ia  pra~  
cę i n s t r u k t o r s k ą F o to : st. C ie ś la k

Z okazji jubileuszu „Kuriera"

Spotkanie kolegium
„Harcerskiego Trepa” 

z w ładzam i ZHP
W C ZO R A J w Kom endzie Zachodnio-Pom orskiej Chorągwi 

Z H P  odbyło się spotkanie przedstaw icieli G łów n ej Kw atery  
Z H P  i naszej Chorągwi z Naczeln ikiem  Z H P  hm  P L  St. Bog 
danowiczem na czele, z członkam i kolegium  dodatku „K u rie ­
ra” —  „Harcerskiego Tropu”, którem u od 6 lat, t j. ch w ili jego 
powstania, przewodzi redaktor naczelny „K urie ra” Zdzisław  
Czapliński.

S P O T K A N IE  urządzono Z o ka  P S . P rz y  o k a z ji  p ro s tu je m y  n ie  
Z ji 25-letniegO ju b ile u s z u  „ K u r ie  Ścisłość, d o tyczącą p rz y z n a n ia  „ H a r -  
ra  Szczecińskiego” . U d z ia ł W  ca rs k ie m u  T ro p o w i”  k rz y ż a  „ z a  z a ­
n im  w z ię li m . in . :  d y re k to r  d la  Z H P ” . Jesteśm y t  r  z e c i  ą,
D z ia łu  Redakcy jnego  ZG  RSW  a  n i*  " r u g ą  ja k  p o d a liś m y , gaze - 
Prasa W. D obski, se k re ta rz  W o til szczycącą się po sia d an ie m  tego  
je w ó d z k ie j R ady P rz y ja c ió ł H a r  n a jw yżs zeg o  o d zn ac zen ia  harcerskie- 
c e rs tw a  E. S ik o ra  o raz  n acze ln i f ° '  w
re d ak to rzy  c e n tra ln y c h  p is m  h a r 
ce rsk ich . P rz y b y ły c h  serdeczn ie  
p o w ita ł K om en da n t C h orągw i 
Z a cho d n io -P o m o rsk ie j h m  P io tr  
Łapa . O kolicznośc iow e  p rzem ó­
w ie n ie  w y g ło s ił N a c z e ln ik  ZH P , 
d z ię ku ją c  zespo łow i „H a rc e r­
skiego  T ro p u ”  za to, że n ie  
szczędzi s ił i  czasu w  k rz e w ie ­
n iu  id e i ZH P , p ie rw sze j w  ży ­
c iu  dz iecka o rg a n iz a c ji społecz­
n e j, p rzysposabia jące j go do ż y ­
c ia  w  społeczeństw ie.

D z ię ku jąc  n a c z e ln ik o w i za 
s ło w a  uznania, re d a k to r naczel 
n y  „K u r ie ra ”  p rz y p o m n ia ł, iż  
w za je m n e  w s p ó łd z ia ła n ie  naszej 
re d a k c ji i  h a rce rs tw a  n ie  ogra ­
n icza  s ię  do re d agow an ia  „H a r ­
ce rsk iego  T ro p u ” . W sp ó ln ie  od 
la t  o rg an izu jem y  ta k ie  im p re zy  
ja k :  „J a c y  jesteśm y, ja k im i 
chcem y być”  i w iosenne  „ K a r ­
n a w a ły  M łodośc i”  w  P a rk u  K a 
sprow icza . Z. C z a p liń s k i zapew ­
n i ł  w ła d ze  Z H P  o n iezm ie nn e j 
s y m p a tii zespołu re d a k c ji „K u r ie  
ra ”  do ZHP, w yw o d zące j się 
zresztą  z s y m p a tii ja k ą  z w ią ­
zek te n  o tacza ją  szczecińskie 
w ła d ze  i  społeczeństwo.

M i ły m  akcen tem  w czo ra jsze ­
go sp o tka n ia  b y ło  w ręcze n ie  na 
szemu koledze, red. E d w a rd o w i 
W itu szyń sk iem u , od 25 la t  p racu  
jącem u  w  szczecińsk im  ZH P , 
d y p lo m u  h a rcm is trza  P o lsk i Lu  
dow e j. Red. W itu s z y ń s k i jes t 
s ió dm ym  in s tru k to re m  h a rc e r­
s k im  w  naszym w o je w ó d z tw ie , 
pos iada jącym  te n  n a jw y ż s z y  sto 
p ień  harcersk i, n ad an y  m u 
przez G łó w ną  K w a te rę  ZH P .

osta tn ic h  d n ia c h , o trz y m a ł 
, ty g o d n ik  s p o łe c zn o -w y c h o w a w ­

c zy  Z H P  „ M o ty w y ” .

W Klubie „13 Muz”

Rysunki satyryczne 
E. Messera

A K C E N T E M  z a m y k a ją c y m  c y k l im ­
prez , u rząd zo n y ch  z  o k a z ji s reb r­
nyc h  godów  naszej gaze ty , b y ło  o t­
w a rc ie  w y s ta w y  ry s u n k ó w  s a ty ry c z ­
n yc h  szczec ińskiego  a r ty s ty  -  p la s ty ­
k a  E m a n u e la  M essera . N a  in a u g u ra ­
c ję  e k s p o zy c ji p rz y b y li:  p rze w o d n i­
c zą cy  K o m ite tu  O b c hodów  X X V - le -  
c ia  „ K u r ie r a  Szczec ińsk iego” , k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  
P Z P R  J a n  B o g uty n , lic z n i p rzed s ta ­
w ic ie le  szczecińskiego śro d o w is k a  
tw órczego , w  ty m  w ie lu  a r ty s tó w  
p la s ty k ó w  z  prezesem  o d d z ia łu  
Z  P A P  S ła w o m ire m  L e w iń s k im .

O tw a rc ia  w y s ta w y  d o k o n a ł re d a k ­
to r  n ac ze lny  „ K u r ie r a  S zczec ińsk ie­
go” Z d z is ła w  C z a p liń s k i, k tó r y  w  se r  
decznych  s ło w ac h  p rz y p o m n ia ł, i i  
p o p u la rn y  w  n aszym  środow isku  E . 
M es se r od  25 la t  z w ią z a n y  je s t z  
„ K u r ie r e m ” , p u b lik u ją c  sw e p rac e  
n a je g o  ła m ac h .

P re ze n to w a n e  n a  e k s p o z y c ji ry s u n  
k i  sa ty ry c zn e  p rz y p o m in a ją  m in io n e  
c h w ile , g d y ż  są to  p ra c e  a rc h iw a ln e *  
k tó re  p rze d  la ty  C zy te ln ic y  o g lą d a li 
n a  szp a ltac h  gazet. Z a c h ę c a m y  d®  
zw ie d za n ia  te j  n ie co d z ie nn e j w y s ta ­
w y , c zy n n e j w  K lu b ie  Z w ią z k ó w  t  
S to w a rzys zeń  T w ó rc z y c h  „13 M u z ” .

(ru )

Notatnik szczeciński
+  K O L E J N E  z e b ra n ie  cz ło nk ó w  

ł  s y m p a ty k ó w  szczec ińskiego  oddzda 
łu  T o w a rzy s tw a  M iło ś n ik ó w  K a k tu ­
só w  odbędzie się w  s a li p ro je k ­
c y jn e j Z a m k u  w  n ie d z ie lę  11 bm . 
o godz, 11.

Niemałe osiągnięcia, sporo do zrobienia

Spotkanie opiekunów
spółdzielni uczniowskich

K IL K U N A S T O L E T N IĄ  T R A D Y C JĘ  m a spółdzielczość ucz­
niow ska w  w ojew . szczecińskim. P ierwsze sklepiki w  szkołach 
powstały w  1958 roku m. in. w  Dobrzanach, Chociwlu, Szkoło 
n r 1 w  Szczecinie oraz szczecińskim Technikum  H andlow ym .

O B E C N IE  je s t ich  ju ż  247 i' 
s k u p ia ją  16 480 u c z n ió w  —  spół 
d z ie lców . R o kro czn ie  w y p ra c o ­
w u ją  one w ca le  n iem a łe  zyski. 
W  ub. ro k u  s z k o ln y m  —  400 
tys. z ł 20 proc. rocznych  zysków  
id z ie  do  kas  sp ó łd z ie ln i, a p ra ­
w ie  za ca łą  resztę o rg an izo w a ­
ne  są u czn io w sk ie  w y c ie c z k i i 
im p re zy . N ie k tó re  ze s k le p ik ó w  
z a jm u ją  s ię  też p ro d u kc ją . Np. 
„B ie d ro n k a ”  w  S zczecin ie -D ąb iu  
io w ie la  s k ry p ty  z zakresu  ra ­

chun kow ośc i ro ln e j, a „J a c e k  i 
A g a tk a ”  w  K a r t le w ie  (pow. Go 
le n ió w ) h od u je  róże. 40 sk le ­
p ik ó w  szko lnych  p ro w a d z i a k ­
c ję  . d ożyw ian ia , a w ię c  o fe ru ją  
m. in . t ra d y c y jn ą  szk la nkę  m le ­
ka  czy  też he rba ty .

O ty c h  i  in n y c h  osi ągmlęc lach  
spółdzie lczośc i u c zn io w s k ie j m ó w io ­
no  o s ta tn io  n a  s p o tk a n iu  o p ie k u ­
n ó w  s k le p ik ó w  szk o ln y c h  w  s ta r­
g a rd zk im  k lu b ie  W S S . w  k tó ry m  
udiaiał w z ię li  m . in . : k u ra to r  O k rę ­
gu S zk o ln eg o  Z . S zy d ło w s k i, prezes  
Z O  Z N P  J. J o c h n ia . w iceprezes  
W SS „ S p o łe m ”  H . D e fe e  o-raz p rze ­
w o d n ic zą c y  W  o-1 ew ódizk :ej K o m is ji 
S p ó łd z ie ln i U c zn io w s k ic h  J . P iła t . 
N a  sp o tk a n iu  m ó w io n o  o ko n ie c z ­
nośc i z a c ie ś n ie n ia  w s p ó łp ra c y  m ię ­
d z y  W K S U  a W S S . p ro w a d z e n ia  w  
w ię ks ze j n iż  d o ty ch c zas  lic zb ie  spó! 
d z ie ln i a k c j i  d o ż y w ia n ia  uczn ió w  
itd . (stan)

M r u m f t n

ł8 ją § g $ e g d iS & & & Ę B
D Z lS  n a d  ra n e m  do d y ż u rn e j k l i ­

n ik i  P A M  p rze w ie z io n o  z a tru ty c h  
cza d em  t ro je  m ie szk ań c ó w  podszcze  
c iń s k ie j w s i U n ie m y ś l:  m a łże ń s tw o  
K . o ra z  ic h  8-m iesięcznego  s y n a  J a o  
k a . R odzice, po  k o n s u lta c ji, wrócił®  
do d o m u , s ta n  d z ie c k a  w y m a g a  je d  
n a k  k u r a c i i  s zp ita ln e j.

P O M IĘ D Z Y  K a m ie n ie m  a  S zc zec i-  
n em  w y w ró c i ł się  — z  p rzy c zy n  n a  
ra z ie  n ie  u s ta lo ny ch  — c ią g n ik  „ Z e ­
tów—M a jo r”  n r  re j.  M H  0775. K ie ­
ro w c a , W o jc ie ch  S ta w o w y , n ie  zdo ­
ła ł w  p o rę  zeskoczyć z s io de łk a , zo-ę 
sta ł p rzy g n ie c io n y  c ią g n ik ie m  i  p o *  
n ió sł śm ierć  n a  m ie js cu .

W E  W S I K a rn ie w o , p o w . P y rz y c e *  
podczas k o s zen ia  s ilo s c k o m b a jn e m  
na po lu  m ie js co w e g o  P G R  k u k u ry ­
d zy , w p a d ła  pod k o m b a jn , p ro w a ­
d zo n y  p rzez  J a n a  K ró la , jego  4-le t ­
n ia  c ó rk a  M iro s ła w a , k tó rą  o jc ie c  
z a b ra ł ze sobą n a pole. D z ie w c zy n ­
k a  d o zn a ła  ta k  c ię żk ic h  obrażeń , fcfc 
w  k i lk a  m in u t  po  w y p a d k u  zm a r ła .

P O G O T O W IE  w y p a d k o w e  K M  M O  
o d n oto w a ło  w c zo ra j 6 k o l iz j i  d ro g o ­
w y c h . M  in . o  godz. 17.20 u zb ie g a  
a l. W y z w o le n ia  i  u l. J a c k a  M a l ­
czew skiego, p ro w a d zo n y  p rzez Janaj 
B . sam ochód  „ S y re n a ”  M S  5156 z»e- 
je c h a ł d ro g ę  i  z d e rz y ł się  z  in n a  
„ S y re n ą ” , n r  re j.  M S  2381. W in n a  
n ie os tro żne j ja z d y  J a n  B . będzie , zaj 
s p o w o d o w a n ie  w y p a d k u  o d p o w iad a !  
p rze d  k o le g iu m ,

(a p *


